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Stolica w  przededniu im prezy m iędzynarodow ej

,D n i W iln a  - 9 8 ”9 9 J
P rzed  c z te re m a  la ty  w  n a sz y m  

m ieśc ie  o d b y ła  s ię  p ie rw sz a  te g o  ro ­
dza ju  im p reza  - fe s tiw a l u liczn y . S ta ­
ła  s ię  o n a  ju ż  tra d y c y jn a  i w  s ie rp n iu  
znów  z aw ita  d o  n a sz e g o  g ro d u . P rz e ­
w id z ian a  je s t  w  d n ia c h  13 - 16 s ie rp ­
n ia , a le  k ilk a  d n i w cześn ie j ro z p o c z y ­

n a jąc  od  9 s ie rp n ia  w  P arku  S ere jk i-  
sk im  ro z p o c z n ie  s ię  o g ro m n y  k ie r ­
m asz , w  któ ry m  w e z m ą  u d z ia ł n ie  ty l­
k o  tw ó rcy  ludow i L itw y , a le  też  g o ­
śc ie  d e m o n s tru ją c  tu  i sp rzed a jąc  sw e 
w yroby .

( D o k o ń c z e n ie  n a  s tr .  2 )

v0LBB/>c W czoraj na m istrzostwach świata

Zwycięstwo  
koszykarzy Litwy

W  p ierw szy m  dn iu  ro zp o czę ty ch  w  A ten ach  m istrzo stw  
św ia ta  w  k o szy k ó w ce  m ężczy zn  ro zeg ran o  o siem  sp o ­
tk ań  e lim in acy jn y ch . R eprezen tac ja  L itw y  w  p ie rw szy m  
m eczu  z m ierzy ła  s ię  z  z espo łem  K orei Połudn iow ej. B yła 

to  d o b ra  ro zg rzew k a  p rzed  d ecy d u jący m i spo tk an iam i o  w e jśc ie  d o  drugiej 
rundy . K o szy k a rze  L itw y  w y g ra li 97 :5 6  (42 :36 ).
O to  n iek tó re  w y n ik i in n y ch  sp o tk ań : U S A  - B razy lia  83 :59  (40 :3 2 ), Jap o n ia  
-  R o sja  83 :5 8  (44 :27 ). Inne  m ecze  z ak o ń czy ły  s ię  pó źn y m  w ieczo rem . 
________   In f . w ł.
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O b ie  zn a jd u ją  s ię  w  W iln ie . P ie rw sza  - „E lephas” p rzy  L itw y , l i te r a tu r ę  p ię k n ą ,  p rz y g o d o w ą , a lb u m y  i in. 
ul. O lan d u  (daw n. H o len d em ia ) na A n toko lu , naprzeciw - W  osta tn ich  dniach  d o  księgam i „E lephas”  trafiło  rodzeń- 
ko  kośc io ła  Św. Św. P io tra  i P aw ła , d ruga  - S tan is ław a stw o  m ałych  kotków . T ak w ięc p rz y  okazji kup ien ia  k siążk i 
K o rczyńsk iego  p rzy  ul. A u szro s  V artu (O strob ram sk ie j) 9. m ożna tu o trzym ać  w  prezenc ie  ś licznego  m ałego  kotka. Jed- 

P la c ó w k i  te  o f e ru ją :  o b s z e rn y  w y b ó w  ró ż n o ro d -  n eg o  z n ic h  n a  zd ję c iu  (u  d o łu  od  lew ej) d em onstru je  A lic ja  
n y c h  p is m  - p o c z y n a ją c  o d  d z ie c ię c y c h ,  k o b ie c y c h  i K lim aszew sk a , pracow niczka księgam i, obok  - sprzedaw czyni 
k o ń c z ą c  n a  s p e c ja l is ty c z n y c h  z  n a jp rz e ró ż n ie js z y m i J o la n ta  N o w o sie lsk a  i w spó łw łaśc ic ie l tej p laców ki W ik to r  
p o ra d a m i,  p rz e w o d n ik i  p o  W iln ie  i in n y c h  m ie js c a c h  N ow osie lsk i. i n f. w ł.
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* Przypominamy, że w księgarniach „Elephas” i S.K. do 31 lipca br. można l
* zaabonować „KW” na sierpień, natomiast stale - na dalsze miesiące. Koszty: • 

1 mies. -15 Lt, 3 mies. - 45 Lt, 5 mies. -75 Lt.
W tych samych terminach ;,KW” można zaprenumerować również w redakcji: l 

1 mies. 14 Lt, 3 mies. - 42 Lt, 5 mies. - 70 Lt. I

N A  Z D J Ę C I A C H :  sz y ld y  r e k la m o w e  k s ię g a r n i  h o lm  z T u rk u  (F in la n d ia ) ,  od  lew ej - s p rz e d a w c z y n i M a- 
„ E le p h a s ”  i S .K .;  p o lsk ie  k s ią ż k i w  k s ię g a rn i  S ta n is ła -  r ia  K o n e c k a .
w a  K o rc z y ń sk ie g o  k u p u je  d z ie n n ik a rz  J o u k o  G ro n -  Fot. M a r ia n  P a lu sz k ie w ic z

A d re s y
p rz y ja c ió ł

K  W

W księgarniach „Elephas” i S.K. można 
załatwić prenumeratę naszego dziennika

ŁJwaciaf Okazja tańszego kupienia ..Kuriera”
W  n a sze j re d a k c ji (L a isv e s  pr. 60 , D o m  Prasy, X I  p ię tro ) m o ż n a  n a b y w a ć  sob otn i oraz  w szy s

k o le jn e  n u m ery  ,,K uriera”  - za  70  et.
N u m e r y  z  d n i  p o p r z e d n i c h  - z j i  4  0  c  t .  _______  .



A m e r y k a n ie  w e jd ą  
n a  n a s z  r y n e k  n a f to w y

Wczoraj na zamkniętym posie­
dzeniu po dłuższej debacie gabinet 
m in is tró w  za ap ro b o w a ł p ro jek t 
wstępny rządu litewskiego i am ery­
kańskiej spółki „Williams Internatio­
na)” w spraw ie w ejścia A m eryka­
nów do litewskiego biznesu naftowe­
go. Z tego powodu o przeszło pół 
gpdziny spóźnione było przewidziane 
na godz. 11 wspólne posiedzenie rzą­
du z przybyłymi do Wilna ambasado­
rami naszego kraju.

Po posiedzeniu minister gospodar­
ki Vincas Babiblius oświadczył, że go­
towy jest do podpisania dokumentu z

przebywającym w Wilnie prezyden­
tem spółki USA „Williams Internatio­
nal” Johnem Bumgarnerem. Jak po­
wiedział V. Babilius, obie strony zgo­
dziły się na kompromis, umożliwiają­
cy zbliżenie stanowisk obu stron.

Ostateczna umowa w sprawie in­
westycji am erykańskiej spółki do li­
tewskich obiektów naftowych może 
być podpisana tylko w tym w ypad­
ku, jeśli przew idziane w protokole 
w stępnym  obu stron warunki inw e­
stycji zostaną zaaprobowane przez 
Sejm litewski i zarząd firm y „W il­
liam s” . (ELTA)

Na wódce nie da się zarobić
Dwukrotne podniesienie akcyzy 

na w ódkę nie dało oczekiw anego 
efektu. W pierwszym półroczu akcy­
zy z wódki wpłynęło o 3 proc. mniej 
w porównaniu z pierwszym półroczem 
ubiegłego roku. W  ciągu drugiego 
kwartału akcyzy otrzymano aż o 8 
proc. mniej.

Państwo nie uzupełniło budżetu, 
gdyż podnosząc akcyzy na w ódkę 
nie zatroszczyło się o ochronę granic, 
twierdzi przew odniczący stow arzy­
szenia „Lietuvos maisto pram one” 
Stanislovas Dulskas.

W ciągu sześciu m iesięcy duże 
przedsiębiorstwa wyprodukowały 850 
tys. dekalitrów wódki i likierów, czyli 
o 40 proc. mniej w porównaniu z tym 
samym okresem roku ubiegłego.

Szam pana w yprodukowano 2,4 
m in butelek, czyli prawie o 44 proc. 
mniej niż w roku ubiegłym.

Produkcja wina w zrosła o prze­
szło 17 proc.

W ciągu p ierw szego półrocza 
spółki alkoholowe zapłaciły 220 min Lt 
akcyzy.

„Stumbras” w  tym roku otrzymał 
trzykrotnie mniejszy zysk niż w  roku 
ubiegłym. Zysk „Vilniaus degtine” w 
tym roku zmniejszył się o 70 proc.

M inisterstwo Finansów powinno 
prowadzić bardziej elastyczną polity­
kę i przez pewien czas nie podnosić 
akcyzy, gdyż w tym roku spółki alko­
holowe już  nie osiągną poziomu roku 
ubiegłego.

(ELTA)

Dom Polski 
w ręku fachowców 

z Poniewieża
Poniewieskic Zjednoczenie Bu­

dowlane, które w ubiegłym roku około 
18 proc. prac budowlanych wykonało 
w Rosji, w tym roku zakres budownic­
twa w tym kraju zamierza ograniczyć 
do 9 proc. Jak powiedział dyrektor ge­
neralny zjednoczenia budowlanego 
Antanas Pavalkis, chociaż rynek rosyj­
ski jest perspektywiczny, objętość pra­
cy należy zmniejszać z powodu nie­
sprzyjającej sytuacji ekonomicznej. Z 
przyczyny niewypłacalności inwesto­
rów musiano przerwać budowę hote­
lu dla hutników w Czerepowcu.

Indywidualne i państwowe domy 
mieszkalne w  Czerepowcu buduje oko­
ło 50 osób z Poniewieskicgo Zjedno­
czenia Budowlanego.

Dyrektor generalny twierdzi, że 
zakres pracy zjednoczenia w ciągu 
pierwszego półrocza br., w porówna­
niu z tym samym okresem roku ubie­
głego, wzrósł o blisko 15 proc. W stycz- 
niu-czerwcu na podstaw ie zlecenia 
wykonano prace na sumę 38 min litów, 
a własnymi siłami - na sumę 30 min 
litów.

Największymi zamówieniami są 
rekonstrukcja centrum  handlowego 
„Troja”, budowa nowego bloku, A lny” 
i Domu Polskiego w Wilnie.

W tym roku zakres pracy w po­
równaniu z ubiegłym ma zwiększyć się 
o 20 proc.

(ELTA)

KONKURS 
MOJA POCIECHA "30 (97)

f fZ & s s L

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. 
NA ZDJĘCIU - Ewa Szaszkiewicz (4 lata).

DNI WILNA - 98”
(D okończenie ze str. 1)

W tym samym czasie w  parku zo­
stanie urządzone tzw. „Miasteczko na­
rodów Litwy”, gdzie zostanie przedsta­
wiona twórczość amatorska, tradycje, 
dania narodowe - Polaków, Rosjan, Ta­
tarów, Białorusinów i in. zamieszkujących 
Wilno.

W festiwalu wezmą udział trupy te­
atralne, współczesnego tańca, grupy 
pantomimy nie tylko z miast Litwy - 
Wilna, Kowna, Kłajpedy, Poniewieża, 
ale też zza granicy -Europy Zachodniej 
i Centralnej, Wschodu, jak  też Afryki.

Przyjemnie jest odnotować, że tak jak 
i w roku ubiegłym, swój udział w festiwa­

lu zgłosiły bary, kawiarnie, restauracje pro­
ponując specjalne dania festiwalowe, które 
kosztować będą tylko 14 litów.

Rok bieżący jest rokiem 200 rocz­
nicy urodzin Mickiewicza, uczestnicy 
święta przygotują też specjalne projek­
ty poświęcone Wieszczowi. Uwagę 
zwróci się również na projekt poświe­
cony dwóm zaprzyjaźnionym dzielni­
com Zarzecza i Monmartre.

Festiwal tradycyjnie ma na celu 
zw abienie jak  najwięcej turystów do 
Wilna, pokazanie życia stolicy Litwy jak 
najpełniej. Wszystkie imprezy przebie­
gające pod otwartym niebem będą bez­
płatne. Inf.wL

Mówiąc o Kazimierzu Parfianowiczu trzeba dodać: przyjaciel Uniwer­
sytetu Polskiego  w Wilnie, organizator wielu akcji z  m yślą o tej uczelni, 
człowiek śpieszący z  pom ocą wielu wilnianom, stale będący w toku wszyst­
kich znaczących wydarzeń w  życiu Polaków na Litwie. N ic dziwnego, wszak 
z dawnych Kresów ród je g o  się  wywodzi. Niedawno wraz z  grupą studen­
tów swojej uczelni bawił w Wyższej Szkole Rolniczej w podwileńskich Woj- 
datach, która przyjęła po d  sw ój dach uczestników Litewsko-Polskiego M ię­
dzynarodowego Pleneru Malarskiego. Ten pobyt s ta ł s ię  okazją do p rze ­
prowadzenia wywiadu z panem Kazim ierzem  Parfianowiczem.

Rozm owę zaczynam y od tem a­
tu zupełnie n ieplanow anego. M ó­
wimy o Łucji R au tenstrauchow ej z 
G iedroyciów - au torce trzytom ow ej 
powieści pt. „R agana” . Z a in trygo­
wała nas ta  swojsko b rzm iąca litew­
ska nazwa u tw oru . O kazu je się, że 
Łucja - księżniczka G iedroyciów na 
urodziła się w 1798 roku na Litwie, 
w Bobcinie (encyklopedia lite rac­
ka błędnie p rzypisu je  tę  m iejsco­
wość W itebszczyźnie). N apisała kil­
ka innych powieści o raz  re lac ji z 
podróży  - trzeźw ych  i ob iek tyw ­
nych, k tó re  zyskały w ysoką ocenę. 
Z m arła  w 1886 roku w Puław ach w 
woj. lubelskim. Pan K azim ierz P ar- 
fianowicz opowiada:

- W kościele parafialnym  w Pu­
ławach, mieszczącym  się w dawnej 
kaplicy pałacowej je s t ufundow any 
przez Lucję z G iedroyciów Rauten- 
strauchową obraz - kopia obrazu R a­
faela Santiego. To mnie zainteresowa­
ło. Zacząłem szukać informacji o niej. 
Okazało się, że jest rówieśniczką Mic­
kiewicza. Zaproponowałem księdzu 
proboszczowi zorganizow ać na 20 
czerwca tego roku, na 200. rocznicę 
urodzin Łucji Rautenstrauchowej uro­
czystości z M szą św., z sesją nauko­
wą, wystawą, koncertem. Potem oka­
zało się, że Towarzystwo Przyjaciół 
Puław chętnie w eźm ie to w swoje 
ręce, więc przekazałem mu pomysł. 
Towarzystwo rozpoczęło jego realiza­
cję, ja  natomiast zdobyłem materiały. 
M. in. okazało się, że u nas na uni­
wersytecie były wykonane dwie pra­
ce magisterskie na temat naszej bo­
haterki: o wartości zabytkowej wilii 
„Cienista” , w której mieszkała i uma­
rła Łucja z Giedroyciów i wilii stano­
wiącej wcześniej jej własność „Samot­
nia” . Druga rozprawa była na temat 
jej życia i działalności literackiej (pra­
ca powstała pod kierunkiem pani pro­
fesor Aliny Aleksandrowicz - znako­

mitej specjalistki z zakresu historii lite­
ratury przełomu XVIII i XIX wieku).

- Puław y są m iejscem  w dzięcz­
nym  do działalności Tow arzystw a 
P rzy ja c ió ł tego m ias ta . J e s t  ono 
także nam , w ilnianom , bliskie. C ho­
ciażby z rac ji tego, że A dam  Jerzy

strauchowa. Dobre miejsce znalazła 
Lucja.

- Była sam otna?
- Po pięciu latach pożycia małżeń­

skiego rozstała się z mężem generałem 
Rautenstrauchcm - człowiekiem wulgar­
nym, nie pasującym do księżniczki. Po­
chodził z rodziny mieszczańskiej, był sy­
nem szewca chyba nawet, ale jako wiel­
ki patriota walczący pod Napoleonem, w 
czasie Kościuszki, był bohaterem czasu 
swojego. Potem brał udział w bitwie pod 
Lipskiem, razem z księciem Józefem 
Poniatowskim i to spowodowało, że w 
nagrodę dostał rękę księżniczki.

- Była p iękna?
- Tak. M oja żona jest m alarką i

-B ył Pan natom iast 
w swoich s tronach  ro ­
dzinnych , w R udom i- 
n ie , g dzie  P a n a  p r a ­
dziadek ufundow ał ko­
ściół.

- M oi przodkow ie 
mieli duży majątek na te­
renie obecnej Białorusi ( w 
rejonie Berezwecza). Po 
Powstaniu Styczniowym 
zostali go pozbawieni. 
Otrzymali też nakaz prze­
niesienia się do guberni 
w ileńskiej. P radziadek 
mój Jan Kajetan zbudo­
wał, czy kupił, tego nie

PAMMĘC-.
Naszym gościem - Kazimierz Parfianowicz - wykładowca historii sztuki 

wydziału artystycznego Uniwersytetu Marii Skłodowskiej-Curie w Lublinie

C za rto ry sk i - w łaściciel P uław  - 
n a jp o w a żn ie jsz eg o  ob o k  d w o ru  
królew skiego o środka k u ltu ra ln e ­
go, ja k o  k u ra to r  w ileńskiego okrę­
gu naukow ego, położył w ielkie za ­
sługi dla rozw oju  ośw iaty na zie­
m iach w schodnich daw nej Rzeczy­
pospo litej, szczególnie p rzyczynił 
do rozw oju  U niw ersy tetu  W ileń­
skiego. F orm ac ja  k u ltu ra lna  Puław  
prom ieniow ała od 1803 na środo­
wisko in telek tualne W ilna. W ystar­
czy w spom nieć B ibliotekę P uław ­
ską, k tó ra  była pow ażnym  w arsz ta­
tem  naukow ym , w któ re j p racow ał 
E rnest G roddeck  - późniejszy p ro ­
feso r U niw ersy te tu  W ileńskiego, 
p refek t biblioteki przez niego zre­
form ow anej i unow ocześnionej.

- Puławy - Ateny polskie odegra­
ły  bardzo w ażną rolę w  historii na­
szej literatury. Pasji zbierackiej Izabeli 
Czartoryskiej zawdzięczamy powsta­
nie pierw szych polskich muzeów: 
Świątyni Sybilli, z pamiątkami naro­
dowymi i Domku G otyckiego (jego 
zbiory ukazywały problematykę pol­
ską na tle światowej). W mieście tym 
osiadła w  1853 roku Łucja Rauten-

namalowała je j portret na podstawie 
zachowanego rysunku zrobionego z 
portretu Łucji, gdy miała lat dwadzie­
ścia kilka. Ten rysunek (oryginał, nie­
stety nie zachował się) był umieszczo­
ny z okazji śmierci Rautenstrauchowej 
w jednym z czasopism. Z tego zrobio­
no obecnie dużą reprodukcję, na pod­
stawie której moja żona odtworzyła 
podobiznę księżniczki, rekonstruując 
karnację, włosy, itd. Wynika, że była 
śniadą brunetką, miała ciemne oczy. W 
narożniku portretu został namalowany 
herb Giedroyciów. Portret umieścili­
śmy w ramie, postawiliśmy na sztalu­
dze i cały czas podczas sesji znajdo­
wał się w pałacu Marii z Czartory­
skich księżnej Wirtcmberskiej.

- W iem , że uczestnicy p leneru  
z Polski i osoby tow arzyszące mło­
dym  artystom  m alarzom  zwiedzali 
W ilno, okolice i K owno. C zy nie 
próbow ał Pan dotrzeć do Bobcina 
i poszukać śladów Lucji z G iedroy­
ciów, k tó ra  faktycznie została od­
k ry ta  dla Litwinów dzięki Panu i 
sesji w Puław ach?

- Niestety, może innym razem uda 
mi się tam dotrzeć.

pamiętam, murowany dwór ( przetrwał 
do naszych dni) w parafii turgielskiej, 
zupełnie na uboczu. Nazywał się Ko­
złowa Góra. Ponieważ dom znajdował 
się daleko w  Iesie, pradziadek kupił grunt 
pod Rudominem i założył tam majątek, 
który nazwał Parfianowo (Parfianisz- 
kes). Droga prowadząca do dworu - ob­
sadzona pięknymi lipami, dwór - z wiel­
kich bali modrzewiowych, z pięknym 
ozdobionym wejściem. Każdy dwór 
szlachecki z natury swojej był miejscem 
sztuki. W  domu było pianino. Panny obo­
wiązkowo musiały uczyć się grać i ję ­
zyka francuskiego, młodzieńcy powinni 
byli poznać tajniki rolnictwa, ogrodnic­
twa.

Parfianowo było dużym m ająt­
kiem i po roku 1905 zaistniały wanin- 
ki pewnej swobody. Pradziadek wy­
korzystał tę sytuację i natychmiast 
ufundował kościół. Został zbudow a­
ny szybko z bardzo dobrego materiału 
- z d rew na. W yposażono  go we 
wszystko niezbędne - organy, ołtarze, 
obrazy. Jan Kajetan w 1916 roku, w 
wieku 86 lat umarł. Pochowany jest 
na cmentarzu w Rudominie. Kiedy 
przyjechałem przed siedm ioma laty,

zastałem jego  grób idealnie zadbany. 
Spotkałem tam człowieka, który gro­
bem się opiekował z wdzięczności za 
to, że w czasie minionej wojny dzia­
dek mój wspomógł tę rodzinę obrabo­
w aną przez Niemców.

Niestety, w  kościele nie zachowa­
ła się tablica pamiątkowa, mówiąca o 
jego fundatorze. W  tym miejscu wisi 
krzyż. W  pierwszą i drugą niedzielę 
sierpnia br. w  kościele rudomińskim 
odbędą się Msze św. za zmarłych oraz 
żyjących Parfianowiczów.

M. in. brat mojego dziadka Romu­
ald Parfianowicz (umarł w 1938 roku) 
został pierwszym po odzyskaniu niepod­
ległości wójtem gminy Rudomino. Ksiądz 
prałat Józef Obrębski z Mejszagoły był 
zaprzyjaźn iony z moim wujem księdzem 
dr Sylwestrem Małachowskim, który jest 
pochowany w Jęczmieniszkach. Na Ros­
sie jest kilka naszych grobów rodzin­
nych... Znajduje się tam duża kwatera, 
w której mieliśmy leżeć wszyscy...

Parfianow o funkcjonow ało do 
1946 roku, kiedy zostaliśmy go pozba­
wieni...

Rozmawiała H alina JO T K IA Ł Ł O  
Fot. M arian  Paluszkiewicz
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Nie wykorzystane 
możliwości eksportowe

W ciągu pierwszego półrocza roku 
bieżącego, w lasach i parkach naro­
dowych kraju wycięto ponad l min 
metrów sześciennych drewna. Jego 
wartość wynosi 152 m in  Lt. W y c in a ­
jąc tyle drewna leśnictwa z nadwyż­
ką wykonały półroczną normę wyrę­
bów zatwierdzoną przez rząd. Naj­
więcej drewna pozyskano w leśnic- 
twach rejonów wiłkomierskiego, bir- 
żańskiego, koszedarskiego i poniewie- 
skiego. Średnio cena metra sześcien­
nego drewna wynosi 92 Lt.

Zdaniem zastępcy naczelnego le­
śniczego Głównego Leśnictwa Ginta- 
rasa Gibasa, drewna można byłoby 
pozyskać więcej, gdyż w  lasach w cią­
gu roku przyrasta około 11 min me­
trów sześciennych, wycina się nato­
miast tylko około 5 min m sześć. Gdy 
przemysł drzewny dostatecznie odro­
dzi się, zwiększy się też zapotrzebo­
wanie nań. Przechowywanie dojrzałe­
go, szczególnie świerkowego ściętego 
drewna, przynosi znaczne straty: 
próchnica pożera rdzeń, drewno traci 
swą jakość oraz wartość i zwykle 
nadaje się tylko na drwa lub do prze­
róbki technologicznej.

- Prawie całe drewno poddaje się 
wstępnej obróbce w tartakach na miej­
scu. Za granicę eksportuje się tylko 
drewno przeznaczone na celulozę,

gdyż w kraju niewiele jest zakładów 
do tego rodzaju przetwórstwa - powie­
dział G. Gibas.

Zgodnie z uchwałą rządu na skup 
drewna zawiera się umowy kupna - 
sprzedaży lub organizuje się aukcje. 
Według danych Głównego Leśnictwa, 
w  roku bieżącym okrąglaki ma na­
być l 2 l0firm . Aukcje organizowano 
w 5 leśnictwach, jednak się nic odbyły, 
gdyż nie znaleźli się nabywcy chętni 
kupienia oferowanego drewna.

W ciągu 6 miesięcy br. eksport 
okrąglaków wyniósł 365 tys. m sześć. 
Najwięcej surowca tego rodzaju naby­
wa Szwecja, Rosja i Polska.

Jak twierdzi G. Gibas, eksport 
należy scentralizować. Obecnie, gdy 
działa wolny handel drewnem, w le­
śnictwach mają miejsce wykroczenia. 
W przyszłości rząd musi konkretnie 
określić, ile i jakiego drewna należy 
eksportować i w tym celu ogłaszać 
międzynarodowe przetargi. Każde le­
śnictwo nie może tego czynić samo­
dzielnie, gdyż ilości sprzedawanego 
drewna są nieznaczne, toteż potrzeb­
ny jeden organizator przetargów, jed ­
noczący oferty wszystkich leśnictw. 
Sprzyjałoby to uzyskaniu wyższej ceny 
za drewno przeznaczone dla przemy­
słu papierniczego.

D anuta DANOW SKA

Finanse

Długi maleją
Litwa zamierza do roku 2000 spła­

cić ONZ pozostałą część długu stano­
wiącą obecnie około 2 min USD. Szef 
misji litewskiej w ONZ, ambasador 
Oskaras Jusys oświadczył to dziennika­
rzom po wczorajszym spotkaniu z pre­
zydentem Val dąsem Adamkusem.

Dyplomata stwierdził, żc dług po­
wstały z  nie uiszczonych składek człon­
kowskich stale się zmniejsza. Ponadto 
zmniejsza się też opłata Litwy dla ONZ. 
Kilka lat temu opłata członkowska Li­
twy stanowiła 0,15 proc. ogólnego bu­
dżetu organizacji, a obecnie - 0,045 proc. 
Rocznie wynosi to około 800 tys. USD.

W rozmowie z prezydentem amba­
sador omówił również przewidzianą 
pierwszą oficjalną wizytę przywódcy 
Litwy w siedzibie ONZ w Nowym Jor­
ku. 22 września prezydent V. Adamkus 
zabierze głos podczas debaty w Zgro­
madzeniu Generalnym tej organizacji.

Po spotkaniu z szefami przedstawi­
cielstw dyplomatycznych Litwy, prezy­
dent odnotował, że „dla nas ważny jest

głos każdego państwa w dążeniu do zre­
alizowania naszego celu - zostania nie­
stałym członkiem Rady Bezpieczeństwa 
ONZ na kadencję lat 2004-2005”.

Ambasador O. Jusys utrzymuje, że 
takie dążenie Litwy jest bardzo realne. 
Zwłaszcza, że Litwa sama wykazuje 
inicjatywę w tej kwestii. „Te państwa 
Europy Środkowej i Wschodniej, które 
w ostatnich latach były niestałymi człon­
kami Rady Bezpieczeństwa, obecnie 
zaproszone są albo do Unii Europejskiej, 
albo do NATO” - stwierdził dyplomata.

Jak powiedział on, „im większą rolę 
będziemy odgrywali w polityce między­
narodowej, tym atrakcyjniejsi i ciekaw­
si będziemy dla Unii Europejskiej i wte­
dy jużnic będziemy musieli udowadniać, 
żc potrafimy sprostać kryteriom” . Gdy 
zostaniemy niestałym członkiem Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, wiadomo będzie, 
że „odpowiadamy kryteriom, gdyż nie­
udolnych państw nikt nic wybiera do tej 
rady”, stwierdził dyplomata.

(ELTA)

| ~Nasi Czytelnisy

Nie wyobrażam dnia bez „Kuriera”
„Chrzestna” naszego ptaszka re­

dakcyjnego Zenusia - Galubcta - Kry­
styna Balukicwicz przyszła do redak­
cji z prezentem - pięknym, specjalnie 
na tę okazję uszytym, woreczkiem 
(biało-niebieska kratka), pełnym krup. 
Niestety, nie mogła obejrzeć Zenusia, 
któremu pierwsza zaproponowała to 
imię. Przed kilkoma dniami ptaszek 
wyleciał ku ogromnemu żalowi nie tyl­
ko opiekunki Ireny (wylewającej łzy), 
ale i całego naszego zespołu. Bardzo 
ptaszka polubiliśmy, uczestniczył nawet 
w naszych naradach redakcyjnych. 
Wybrał jednak wolność. Żywimy na­
dzieję, że może kiedykolwiek nas od­
wiedzi.

A przy okazj i, że przez pewien czas 
mieszkał w redakcji, poznaliśmy jesz­
cze kilku naszych wiernych czytelników. 
Wśród nich jest rodzina Krystyny Balu- 
kiewicz, a dla mnie po prostu Krysi 
Żukowskiej, z naszej 19-tki,zktórą, nie 
tylko w jednej klasie siedzieliśmy, ale 
mieszkaliśmy w jednej i tej samej dziel­
nicy - na Zwierzyńcu. Dziwne to jest 
życie - niby i miasto nie milionowe, ale 
tyle lat nic widziałyśmy się ze sobą.

- To tylko ci się wydaje, że nie wi­
działyśmy się - mówi Krysia - bo co­
dziennie, jak  tylko biorę gazetę do rąk, 
to szukam na łamach ciebie (czyli two­
ich artykułów), innych kolegów z na­
szej szkoły - Jurka Surwiły, Alwidy 
Bajor... Nie wyobrażam sobie dnia bez 
codziennego pisma - dawnego „Czer­
wonego Sztandaru” , obecnie „Kurie­
ra Wileńskiego”. Cała moja rodzina 
czyta go od deski do deski. Mąż He­
niek (od red: dawny tancerz „Wilii”), 
moje córy. Beata studiuje obecnie ar­
cheologię w Warszawie, ale, kiedy

przyjeżdża, czyta oczywiście, co było 
napisane. M łodsza M arysia, która 
przyszła ze mną razem do redakcji, 
wstąpiła akurat do Wyższej Szkoły 
Medycznej. Jest członkiem Klubu Włó­
częgów, więc najbardziej ją  interesują 
artykuły poznawcze z dziedziny tury­
styki. Ja pasjonuję się historią miast, 
więc czekam na każdą „Vilnianę”. I nie 
tylko na nią. Bo, jak nadmieniłam po­
wyżej, nie wyobrażam sobie, żeby ca­
łej gazety nie przeczytać. Co robię? 
Pracuję nadal w Fabiyce Podzespołów 
Radiowych. Chociaż to faktycznie nic 
ten sam zakład, gdy przyszłam tu przed 
30 laty. Z 7000 pracowników zostało 
tylko 2000. Dobrze, że mam jednak

pracę, chociaż musiałam ostatnio też 
zmienić specjalność. Człowiek dziś nie 
wybiera.

Dobrze, że czytam gazetę? A któż 
ją  będzie czytał, jeżeli nie my, Polacy. 1 
chyba nic zawsze można usprawiedli­
wić małe czytelnictwo - biedą. Bo z 
moich obserwacji wynika, że nie pre- 
numerująjej właśnie ci, najzamożniej­
si. Cieszę się, że jesteście - wytrwaj­
cie, to moje skromne życzenie.

Helena GLADKOWSKA 
NA ZD JĘCIU : gość naszej re­

dakcji - w ieloletnia Czytelniczka 
„K u rie ra” - K rystyna Balukiewicz 
w raz z córką M arysią.

Fot. M arian Paluszkiewicz

„Zapiły się na śmierć”
W ciągu jednego dnia od śmiertel­

nej dawki alkoholu zmarły na Litwie 
dwie kobiety.

W poniedziałek bezrobotna 40-letnia 
wilnianka Vlade Mickonyte karetką po­
gotowia przywieziona została do szpitala 
św. Jakuba. Tu zbadano ją  przy pomocy 
tomografu komputerowego, zrobiono zdję­
cia rentgenowskie, zmierzono ciśnienie. Po 
zbadaniu lekarze skonstatowali, że V. M ie- 
konyte potrzebuje nie opieki lekarskiej, lecz 
usług izby wytrzeźwień. Tam jednak nie 
trafiła, gdyż zmarła w drodze.

Tego samego wieczoru do szpitala 
w Kłajpedzie przywieziono 58-letnią 
emerytkę Apolonię Klebauskicnc ze wsi 
Bauszkaralc. Lekarze oddziału intensyw­
nej terapii zatrutą namiastką alkoholu 
kobietę ratowali przez kilka godzin, ale 
nic udało im się przywrócić zakłóconych 
funkcji organizmu. (ELTA)

KRONIKA POLICYJNA
J ak  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 28 lipca br. w k ra ju  za­

notowano 184 przestępstwa, w tym : 1 zabójstw o, 4 obrażenia ciała, 1 gwa­
łt, 13 chuligańskich ekscesów, 5 rabunków , 160 kradzieży. Skradziono 15 
samochodów, znaleziono - 10.

Zanotow ano 18 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono zwłoki 
5 osób. Zatrzym ano 49 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

do przedsięb io rstw a pryw atnegoZabójstwo
29 lipca o godz. 0 min. 05 w wy­

najmowanym domu przy ul. Vasario 
16-osios w Wiłkomicrzu znaleziono 
zwłoki V. Bimbiriene (ur. 1962 r.) z 
wieloma obrażeniami głowy, klatki pier­
siowej, pleców i rąk. Podejrzanego, 
byłego męża denatki P. Bimbirasa za­
trzymano.

Rabunki
28 lipca o godz. 9 min. 30 na 15 

km szosy Szawle-Poniewicż zatrzy­
mał się samochód ford tranzit, kie­
row ca k tórego m usiał w ym ienić 
koło. W tym mom encie podjechał 
BMW. Wysiadł z niego zamaskowa­
ny mężczyzna, prysnął kierow cy 
gazem w twarz, związał rnu ręce i 
zepchnął do rowu. Z forda napast­
nik zabrał 18.806 litów, należących

„Adilita”
***

28 lipca o godz. 16 min. 30 w skła­
dziku domu nr 16 przy ul. Pancveżio w 
Wilnie 2 młodzi ludzie zabrali od J. U. 
90 litów. Jeden z podejrzanych, Cz. M. 
(ur. 1981 r.), został odwieziony do ko­
misariatu policji.

Podpalenie
28 lipca o godz. 19 min. 30 na ul. 

Pelkiu w Poniewieżu został podpalony 
samochód vw golf należący do A. S. 
Pojazd uległ całkowitemu zniszczeniu. 
Trwa dochodzenie.

Tak łatwo...
28 lipca do KP w Połądze zgłosi­

ła się sprzedawczyni z kiosku towa­
rowego I. B. i zawiadomiła, że 26 bm. 
o godz. 21 min. 30 do kiosku, znajdu­

jącego się na terytorium dworca au­
tobusow ego, w szedł m ężczyzna. 
„Gość" okazał dokument podobny do 
legitymacji policyjnej, poprosił o poka­
zanie dokumentów, wypisał kwit, wziął 
300 litów i odszedł w siną dal. Pro­
wadzi się dochodzenie.

26 imigrantów  
26 nielegalnych imigrantów, którzy 

przekroczyli granicę polsko-litewską, 
zatrzymali we wtorek funkcjonariusze 
Podlaskiego Oddziału Straży Granicz­
nej. To pierwsza grupa cudzoziemców 
odesłana po podpisaniu przez Polskę i 
Litwę 13 lipca umowy o readmisji i 
największa grupa imigrantów ujęta w 
tym roku przez podlaski oddział straży.

Wszyscy zatrzymani - to obywa­
tele Azerbejdżanu. Większość zatrzy­
manych jest w średnim wieku. Grani­
cę przekroczyli w okolicach miejsco­
wości Berżniki k. Sejn w Suwalskiem. 
Nic było z nimi tzw. przewodnika. Straż 
Graniczna przypuszcza, żc zdążył on 
oddalić się od grupy.

Była to czwarta w tym roku grupa 
nielegalnych imigrantów na terenie pil­
nowanym przez podlaską straż. Całą 
grupę późnym popołudniem przekaza­
no stronic litewskiej.

Przygotowała I. L.

W kręgu pieniądza

N ajw ażn ie jsza
inw estycja?

Jak  ju ż  in fo rm o w a liśm y , w  
ubiegłym  tygodniu w  hotelu „Vil- 
lon” m iędzy bankiem  „H erm is”, 
spó łką  akcyjną „B utinges nafta” 
o raz  je sz c z e  19 za g ra n icz n y m i 
bankami, (w tym z  oddziałem Ban­
ku Polska K asa O pieki w  Paryżu 
oraz B ank H andlow y S.A. w  War­
szaw ie ) d o sz ło  do  p o d p isan ia  
um ow y o udzieleniu „Butinges naf­
ta” 75 min U SD  kredytu. Pożycz­
ki udzielono na okres 9  miesięcy 
i na bardzo dogodnych warunkach, 
bo o w yjątkow o niskiej stopie pro­
centow ej (libo r (5 ,6 -5 ,8proc .) + 
0,55 proc.) Szczególne starania w 
zorganizow aniu kredytu w ykazał 
bank „H erm is”, przedsiębiorstw o 
„H erm is Finanasai” oraz banki au ­
striacki RZB i niemiecki Bankge- 
sellschaft Berlin. Jest to pożycz­
ka z gw arancją rządu RL.

Po podpisaniu dokum entu, ge­
neralny dyrektor spółki „Butinges 
nafta” A lgim antas Z arem ba po ­
w iedział: „Jest to uroczysty dzień 
zarów no w naszym  życiu, banku 
„H erm is” oraz w życiu całego kra­
ju .” Padło też dużo słów podzię­
kow ania pod adresem  rządu RL, 
ministra gospodarki oraz M inister­

stw a Finansów. W szyscy mówili, 
że taki gest ze strony banków  za­
granicznych św iadczy nie tylko o 
pozytyw nych przem ianach gospo­
darczych naszego kraju, ale także 
o zaufaniu Europy do nas.

D yrektor generalny „Butinges 
nafta” A. Zarem ba oraz minister fi­
nansów A. Szem eta są przekonani, 
że pożyczka ta wreszcie rozwiąże 
wszystkie problemy związane z bu­
dow ą terminalu. A. Szem eta jest 
zdania, żc terminal zostanie zbudo­
w any ju ż  w przyszłym roku, co bę­
dzie można nazwać nowym etapem 
w dziedzinie gospodarczej Litwy. 
N atom iast fakt udzielenia przez 
banki zachodnie tak dużego kredy­
tu (z resz tą  ju ż  n ie  p ierw szego) 
świadczy o zaufaniu i do naszego 
systemu bankowego i do przemian 
poi i ty c zno-gospodarczy ch.

Z  tego wynika, że politycy bar­
dziej optymistycznie patizą w przy­
szłość. Tymczasem niektórzy eko­
nomiści mają wątpliwości nie tyl­
ko, czy te miliony pom ogą „Butin- 
ge" , ale i co do tego, czy jest to w 
ogóle potrzebna inwestycja. Zda­
niem wielu fachowców mamy dziś 
do załatwienia o wiele więcej spraw 
pilniejszych. Ju lit ta  TRY K

B & n K i  Lt/USD Lt/DM Lt/zloty Lt/ruble

29 07 98 r  Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98-4,01 
Snoras 3,99-4,00
Litimpex 3,98-4,00
Hermis 3,99-4,00

2,2243-2,2921 1,1406-1,1932
2.22-2,256 1,13 - 1,18 0,59 - 0,645
2.22-2,27 1,13-1,20 0,62-0,645
2,24-2,27 1,13-1,18 0,62-0,65



Napięta sytuacja

Do strajku 
nie doszło, ale...

Fabryka „Vilija*‘zawsze słynęła z 
eleganckich i jakościowych wyrobów z 
dzianiny i wełny. Ubierało się tani głów'- 
nie bardziej zamożne towarzystwo: dy­
rektorzy zakładów, bankowcy niektórzy 
dziennikarze itp. Wyroby „Vilii” zawszc 
modne, oryginalne w  swoich egzempla­
rzach i całkiem niedrogie.

Ostatnio mówi się o kryzysie przęd­
li siębiorstwa. Niedawno z powodu nie­

regularnie wypłacanych wynagrodzeń, 
omal nic doszło do strajku.

- Może się znudziła ludziom produk­
cja, może nie ma zamówień i rynku zby­
tu?- pytam dyrektora ds. komercji Al­
donę Gailiusziene, która aktualnie pełni 
obowiązki dyrektora generalnego.

- Nic z tych rzeczy. W ubiegłym 
roku produkcja „Vilii” wzrosła dwai- 
krotnie, a 80 proc. wyrobów sprzedaje 
się na rynkach zachodnich. W roku bie­
żącym planuje się jeszcze o 1,5 proc. 
zwiększenie objętości produkcji.

- Pomimo wszystko są zadłużenia 
wobec pracowników. Dlaczego?

- Zadłużenia są. Aktualnie wypła­
ciliśmy ludziom za maj i tylko połowę 
przysługujących zarobków. Dlaczego 
tak jest, można by dużo mówić. Ale jeśli

w skrócie, to gnębią nas podatki - mówi 
pani Aldona. - Od początku odzyska­
nia niepodległości mówi się o uporząd­
kowaniu systemu podatkowego, gdyż 
sowiecki był zły. (Oczywiście, że tam­
ten był zły, ale obecny nie tylko, że nic 
odpowiada systemowi międzynarodo­
wemu, ale zmierza całkowicie do zdu­
szenia średniego i drobnego przedsię­
b iorcy  (preyp. aut.). I tak nam go 
ostatnio „uporządkowano”, że wszyst­
kie podatki musimy obecnie płacić nie 
od sprzedanej produkcji, ale od załado­
wanej. W rezultacie płaci się podatek 
dochodowy od tego, czego się jeszcze 
nic sprzedało i, być może, nic sprzeda. 
Zawczasu się płaci również podatek dla 
„Sodry”.

- Nabyliśmy za kredyty nowe urzą­
dzenia produkcyjne, a wiadomo że od­
setki są solidne - kontynuuje dyrektor 
A ldona Gailiusziene. - Prócz tego, 
m am y sporo dłużników'. Produkcję 
wysłaliśmy, a na pieniądze musimy cze­
kać. N ie rozliczyli się jeszcze z nami 
rodzimi klienci, jak też z Uzbekistanu i 
Finlandii. Właściwie więc mamy pie­
niądze, ale są one zamrożone i to nic 
wiadomo na jak  długo.

Poniew aż w iększość pracow ni­
ków „V ilii” ma na utrzym aniu ro ­
dziny, a ostatnie wynagrodzenie, któ­
re otrzym ali za maj ( średni zarobek 
800-1000 litów), wynosiło tylko po­
łow ę ich zarobków, omal nic doszło 
do strajku, ale sytuacja jest nadal na­
pięta.

Należy przyznać, że „Vilija” nie jest 
wyjątkiem. Ludzie w  bardzo wielu za­

kładach od kilku i więcej miesięcy nie 
otrzymują za swoją pracę wynagrodzeń 
właśnie z racji nowych poprawek do 
ustawy podatkowej, w myśl których 
najpierw się płaci wszystkie podatki, a 
dopiero potem sprzedaje lub nie sprze­
daje towar.

Dziwić się, moim zdaniem, należy 
nie temu, że ludzie mówią o strajku, ale 
że tak długo mają cierpliwość i jeszcze

nie strajkują. Ale każdy dzban do czasu 
wodę nosi. Wśród ludzi narasta ogólne 
niezadowolenie i jesienią, gdy będziemy 
musieli znów drożej płacić za usługi i 
ogrzewanie, z pewnością dojdzie do 
ekscesów i to o wiele poważniejszych 
niż w  sprawie „Telekomasu”. Może 
właśnie taka forma dyskusji z władzami 
okaże się bardziej skuteczna.

Ju littaT R Y K

Pry w a tyzacia

Jakie plany ma „Williams” i inni
Członek sejm owej frakcji socjaldem okratycznej Vy- 

tenis Andriukaitis prezydentowi kraju, rządowi oraz innym 
instytucjom zamierza zgłosić dokumenty, które według jego 
ocen, budzą wątpliwości co do obranego przez rząd stra­
tegicznego kierunku prywatyzacji strategicznej.

Na konferencji prasowej parlamentarzysta poinformo­
wał, że kilka tygodni tem u do jego  skry tk i pocztow ej w 
Sejmie anonimowo włożone zostały dokumenty, dotyczą­
ce negocjacji am erykańskiej spółki „W illiam s” i rządu w 
sprawie prywatyzacji oraz działalności gospodarczej mini­
stra gospodarki Vincasa Babiliusa.

V. Andriukaitis zaniepokojony jest tym, że umowa S.A. 
„William.*;” i rządu przewiduje zmniejszenie ceny terminalu 
w Butinge, „M ażeikiu nafta” i „Birżu naftotiekis” o blisko 
100 min USD, a także budzą w ątpliw ości przew idziane 
mechanizmy podziału kapitału akcyjnego oraz wypłaty po­
życzki.

„W illiam s” w edług tych dokum entów  ja k  gdyby się 
ubezpiecza przed potencjalnym i stratam i, obarczając ca­
łym ryzykiem rząd litewski”, pow iedział V. Andriukaitis. 
Był on zaskoczony, że na m ocy tej um ow y rząd zobow ią­
zuje się przez pierwszych pięć lat nie pobierać dywidend, 
pokryć wszystkie wydatki, związane z rozwiązaniem umów 
o pracę i in.

„Z tych dokum entów  oraz z  postępow ania „W illiam- 
su” wynika, że albo ta spółka finansowa ma pow ażne trud­
ności ekonom iczne i nie m oże zainw estow ać na Litwie, 
albo szuka tu głupich i chce zagarnąć popłatny kęs”, stwier­
dził poseł na Sejm.

Socjaldemokrata zauważył, że w  wariancie protokołu 
uzgodnień, który trafił w jego  ręce, „doskonale widać, że 
„Williams” chce wejść nie tylko do biznesu naftowego, ale

też zm onopolizow ać ca łą  gospodarkę energetyczną k ra­
ju”.

A nonimowa osoba przekazała parlamentarzyście rów­
nież dokumenty, związane z działalnością gospodarczą m i­
nistra V. Babiliusa. Zgodnie z tym materiałem, V. Babilius 
wspólnie z Walcrijem Nowikowem  w grudniu 1996 r. za­
łożył S.A. „Vinova”, zajmującą się wydobyciem ropy i gazu 
oraz metalem.

Nazwisko V. Babiliusa figuruje również w  działalności 
kulturalnej, wydawniczej i gospodarczej spółki „Sziauries 
Atenai” , założonej przez ministra kultury Sauliusa Szalteni- 
sa, zajmującej się wydawnictwem , handlem detalicznym, 
artykułami spożywczymi, napojami i wyrobami tytoniowy­
m i

„Powstaje słuszne pytanie, czy rzeczywiście w  pryw a­
tyzacji dużych obiektów  strategicznych nie ujaw niają się 
też interesy brukow e”, powiedział V. Andriukaitis.

Jeśli zgłoszone dokumenty nie są  fałszem, parlamenta­
rzysta uw aża, że zaw arte w  nich dane zagrażają  bezp ie­
czeństwu narodowemu również w  aspekcie interesów stra­
tegicznych Litwy.

Poruszające wiele kwestii dokum enty V. Andriukaitis 
w spólnie z kom entarzam i specjalistów  zam ierza przeka­
zać prezydentow i Vałdasowi A dam kusow i, rządow i, sej­
m ow ym  komitetom gospodarki i bezpieczeństw a narodo­
w ego, D epartam entow i Bezpieczeństw a Państw ow ego i 
ministrowi gospodarki.

Jeśli się okaże, że zgłoszone dokum enty nie są fałszy­
we, powiedział V. Andriukaitis, powstałaby poważna kw e­
stia tego, czy rząd może się zajmować prywatyzacją przed­
siębiorstw  strategicznych i czy minister gospodarki może 
pozostać na sw ym  stanow isku. (BN S)

Za 6 m iesięcy  - 
52 min l itów

Według danych M inisterstwa Fi­
nansów , w  pierw szym  pó łroczu  br. 
Fundusz Pryw atyzacji otrzym ał 58 
min 992 tys. litów, wykorzystano 21 
min 173 Lt.

N a początku lipca Fundusz Pry­
watyzacji miał 113 min 618 tys. litów. 
Nie mniej niż dwie trzecie wpływów 
funduszu gromadzi się na rewaloryza­
cje oszczędności mieszkańców.

W styczniu-czerwcu br. Fundusz 
Pryw atyzacji 52 m in Lt o trzym ał z 
transakcji prywatyzacyjnych, 2,2 min 
Lt - zwróconej pożyczki, udzielonej

z  R epublikańskiego F unduszu P ry­
w atyzacji, 28 tys. Lt - zw rócone w 
1997 r. n ie  w ykorzystane środki na 
opłatę usług najem nych ekspertów  i
4 ,6  m in Lt odsetki ze środków  ban­
kow ych i depozytów , a także odset­
ki za pożyczki z Republikańskiego 
Funduszu Prywatyzacji.

W  pierwszym półroczu z Fundu­
szu Prywatyzacji 3 min Lt wykorzy­
stano na opłatę usług spółek konsul­
tacyjnych i ekspertów, 9 min Lt - na 
żądanie pracowników zbankrutowa­
nych i bank ru tu jący ch  p rzed s ię ­

biorstw , zw iązanych ze stosunkam i 
pracy, 989 tys. Lt - na kształtow anie 
funduszu zachęty drobnej i średniej 
przedsiębiorczości. N a zrea lizow a­
n ie za tw ierdzonych przez rząd  pro ­
gram ów w yasygnowano 2 min Lt, w 
tym  -1  m in Lt na realizację  progra­
m u regulowania i eksportu rynku pro­
dukcji rolniczej i spożywczej. 6,1 min 
Lt przypadło na wydatki, zw iązane z 
działalnością przewidzianych w  usta­
wie o prywatyzacji majątku państwo­
wego i samorządowego Komisji Pry­
w atyzacyjnej, Państw owej A gencji 
Prywatyzacji Funduszu M ajątkow e­
go (a także kszta łtow an ie kapitału  
zakładow ego funduszu m ajątkow e­
go) - reklam ę, w ydaw anie inform a­
cy jnego  b iu le ty n u  p ryw atyzac ji, 
skom puteryzowanie ewidencji.

Opinie

Pieniądze, które leżą na ulicy
Jeszcze 20 lat temu, Japończycy 

chcieli odkupić od ZSRR wszystkie wy­
sypiska śmieci i za te pieniądze zbudo­
wać fabrykę samochodów. Obliczyli, że 
na śmieciach można zarobić miliony.

Dziś już chyba to nic jest aktualne, 
ale, jak twierdzą niektórzy turyści, pie­
niądze nadal leżą u nas na ulicy. Wilno i 
jego okolice, to niczym druga Szwajca­
ria, dowodem czego jest duży napływ 
turystów i pielgrzymów w okresie letnim. 
Ostatnio szczególnie dużo przyjeżdża 
młodzieży. Wiadomo, że turysta nie przy­
bywa z pustym portfelem, ale nie zawsze 
może też pozwolić na hotel za 60 dola­
rów i na drogą knajpę. Średnio zamożny 
turysta nie może tu przyjechać, bo bra­
kuje barów mlecznych, tanich noclegów. 
Młodzi np. chętnie by skorzystali ztakie- 
go pokoju noclegowego, gdzie było by 
nawet 10 - 20 tanich miejsc do spania.

Stanowczo za dużo w  mieście jest 
MacDonaldów, które są szalenie drogie 
i mają ohydną kuchnię. Tymczasem tyl­
ko w niewielu miejscach można się na­
pić naprawdę dobrej, firmowej kawy. 
Brak też małych knajpeczek z  litewski­
mi daniami, takimi jak cepeliny, kołduny, 
babka ziemniaczana itp. Wspaniałe sąnp. 
Troki, ale dlaczego nie ma na plaży leża­
ków do wypożyczenia? Turysta chętnie 
by z takich rzeczy skorzystał.

Kraj, który ubiega się o przynależ­
ność do Unii Europejskiej, powinien nie 
tylko po europejsku myśleć, ale i postę­
pować. Turyści mają wiele trudności w 
restauracjach, na drogach, gdyż wszyst­
kie napisy są tylko po litewsku. W całej 
Europie we wszystkich publicznych miej­
scach prócz języka danego kraju, są na­
pisy w jeszcze 2-3 językach europejskich 
np. angielskim, niemieckim, francuskim, 
a nawet polskim. Wszystko zależy od 
tego, z jakiego kraju przyjeżdżają turyści.

W ystarczy więc uzupełnić kilka 
większych drobiazgów, nie oszczędzać 
na reklamie, a ściągną prawdziwe rze­
sze turystów i zwiedzających, zostawia­
jąc tu duże pieniądze. Popularnie mówiąc, 
pieniądze leżą na ulicy, trzeba się po nie 
tylko umieć schylić. Wiele krajów na 
świecie utrzymuje się tylko z turystyki, 
bo umie w  sposób elegancki wyłudzić od 
przybysza pieniądze. Dyrektor np. zam­
ku w Pułtusku w  Polsce zaczął hodować 
domowe zwierzęta: kury, indyki, kaczki, 
gęsie, konie, świnie itp. Takie domowe 
zoo jest bardzo chętnie uczęszczane przez 
dzieci, gdyż większość mieszczuchów, 
niestety, zna te zwierzątka tylko z telewi­
zji, czy książki. Słowem, jest mnóstwo po­
mysłów, jak przyciągnąć zagranicznego 
turystę i zmusić go do zostawienia tu jak 
najwięcej dolarów.

S ta tystyka

Czyżby jesteśmy bogatsi?
O bjętość sprzedanej produkcji 

przemysłowej w czerwcu, w porów­
naniu z majem, wzrosła o 4,7 proc.

W edług danych D epartam entu 
S ta ty s ty k i, sp rzed an a  p ro d u k c ja  
przemysłu wydobywczego i odkryw­
kow ego oraz przem ysłu prze tw ór­
czego w c iągu  czerw ca w zrosła  o
6,6 proc.

Sprzedaż w yrobów  przem ysłu 
przetwórczego, nie licząc przerobu 
ropy naftowej, w zrosła o 7,5 proc. 
Zbyt w przem yśle naftowym wzrósł 
o 13,4 proc.

Objętość sprzedanej produkcji w 
zakresie zaopatrzenia w  elektryczność.

gaz i wodę w  czerwcu zmniejszyła się 
o  5,0 proc.

W czerwcu o 32,7 proc. wzrósł 
zbyt w podstawowym przemyśle me­
talowym, o 25,3 proc. w przemyśle 
maszynowym, o 29,6 proc. zbyt innych 
środków transportu.

Objętość sprzedanej produkcji z prze­
twórstwa odpadu i złomu zmniejszyła się 
o  33,2 proc., urządzeń radiowych, tele­
wizyjnych i łączności oraz aparatury - o 
20,7 proc., przemysłu skórzanego i wy­
robów ze skóry - o 13,6 proc.

Zbyt w  przemyśle artykułów spo­
żywczych i napojów w ubiegłym roku 
wzrósł o 8,5 proc.

Z estaw  przygotow ała  Julitta TRYK

—
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W W arszawie zm arł Zbigniew  
Herbert - poeta, eseista i dramaturg. 
Miał 73 lata. Twórca Pana Gogito, au­
tor „Barbarzyńcy w ogrodzie” pisał: 
„Jestem obywatelem Ziemi, Dziedzi­
cem nie tylko Greków i Rzymian, ale 
prawie nieskończoności”.

Zbigniew Herbert urodził się 29 
października 1924 roku w e Lwowie. 
Studiował filologię polską na tajnym 
Uniwersytecie Jana Kazimierza. W 
czasie okupacji brał udział w działal­
ności konspiracyjnej, należał do AK. 
W 1942 roku ukończył szkołą podcho­
rążych. W tym czasie rozpoczął twór­
czość literacką, pisząc pierwsze wier­
sze i opowiadania.

W 1944 roku przed wkroczeniem 
Armii Czerwonej do Lwowa przenió­

Będzie miał miejsce w literaturze polskiej na zawsze
sł się do Krakowa. Po zakończeniu 
wojny studiował w Akademii Sztuk 
Pięknych, a następnie w  Akademii 
Handlowej i na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim (Wydział Prawa). Na Uni­
wersytecie Mikołaja Kopernika w To­
runiu kontynuował studia w zakresie 
prawa i filozofii. Równocześnie reda­
gował w  Gdańsku „Przegląd Kupiec­
ki” . Pierwsze felietony „Poetyka dla 
laików” publikował w  1948 roku w 
„Tygodniku Wybrzeża”.

W tym samym czasie nawiązał 
współpracę z dziennikiem „Słowo Po­
wszechne” (tu drukował recenzje oraz 
felietony pt. „Katarzynaki”). Od 1950 
roku mieszkał w Warszawie, studio­
wał filozofię na Uniwersytecie War­
szawskim.

Jako poeta zadebiutował w 1950 
roku. Pierwsze utwory m.in. „Napis”, 
„Debiut”, „Złoty środek” opublikował 
w piśmie „Dziś i Jutro". Pisał pod 
pseudonimami: Patryk i Stefan Mar- 
tha.

W okresie stalinowskim uznany 
za wroga klasowego, miał do 1957 
roku trudności ze znalezieniem stałe­
go zajęcia i podejmował różne prace 
fizyczne.

Od połowy lat 50 do końca lat 60 
redagował miesięczniki „Twórczość” 
i „Poezja", w 1970 roku wykładał 
współczesną literaturę europejską w 
Kalifornii.

W 1974 roku prowadził zajęcia na 
Uniwersytecie Gdańskim. W grudniu

1975 roku należał do sygnatariuszy 
„Memoriału 59”, wyrażającego pro­
test przeciw projektowanym zmianom 
w Konstyfticji PRL. Przebywał w Au­
strii, RFN i Włoszech. Po powrocie 
do kraju w 1981 roku wszedł w skład 
redakcji wydawanego w drugim obie­
gu pisma „Zapis”. Uczestniczył w ru­
chu NSZZ „Solidarność” . W 1986 
roku wyjechał do Paryża, do kraju po­
wrócił w 1992 roku. Od tego czasu 
mieszkał w Warszawie.

W ostatnich latach życia nieraz 
dawał publiczny wyraz swoim rady­
kalnie antykomunistycznym poglą­
dom (byl zwolennikiem lustracji i roz­
liczenia osób odpowiedzialnych za 
komunistyczne represje).

Twórczość poetycka Herberta 
obejmuje m.in. tomy „Struna świa­
tła” (I956), „Hermes, pies i gwiaz­
da” (1957), „Studium przedmiotu" 
( 19 6 1), „Napis” (1969), „W iersze 
ze b ra n e ” ( 1971 ), „Pan  C og ito” 
(1 9 7 4 ) i „E leg ia  na  o d e jśc ie ” 
(1992). „89 w ierszy” - zbiór utwo­
rów Herberta (wybór i układ auto­
ra) ukazał się w tym roku. Najnow­
szym tomikiem poezji Herberta jest 
wydany w bieżącym roku - „Epilog 
Burzy” .

Herbert jest też autorem sztuk te­
atralnych i radiowych „Inny pokój' 
i „Jaskinia filozofów” . Jego eseje 
były wydawane w zbiorach „Barba­
rzyńca w ogrodzie” (1963) i „Mar­
twa natura z wędzidłem” (1993).

Nie tylko poeta
Z bign iew  H erb ert w ie lo k ro tn ie  an g ażo w a ł się  

dz iałalność w y k racza jąc ą  poza  g ran ice  sztuki. 
D om agał s ię  p rzep ro w ad zen ia  lu strac ji i ro z licze­
nia zbrodni kom unizm u. B y ł p rzec iw n ik iem  po ro ­
zum ienia O krąg łeg o  S tołu.

O d połow y lat 70  aż  do  1981 roku przebyw ał za 
granicam i Polski. Po pow rocie  do kraju uczestn i­
czył w  ruchu zw iązanym  z  N SZ Z  „Solidarność” . Po­
now nie w yjechał z  P olsk i w  po łow ie  lat 80. W rócił 
na początku la t 90.

Je s te m  raczej politycznym zwierzęciem, niż poetą” 
-przyznał w  wywiadzie dla „Newsweeka” w  1991 roku.

W tym  sam ym  roku  H erbert ap e low ał do  p re ­
zyden ta U SA  G eo rg e ’a  B usha w  sp raw ie  w ojny  
irackiej. „N ap isa łem  B ushow i, że m usi skończyć 

tą  n iegodziw ą z a b aw ą  z  K urdam i” - tłum yczy ł w 
rozm ow ie z „N ew sw eek iem ” .

W  1994 roku w ysłał do  p rezyden ta L echa Wa­
łęsy list w  spraw ie  pułkow nika R yszarda K ukliń­
skiego. „Proszę, dom agam  się, aby  ja k  najszybciej 
uznać ja k o  n iew ażny haniebny w yrok , który  nadal 
ciąży na pułkow niku K uklińskim , przyw rócić mu 
wszystkie praw a honorow e i obyw atelskie oraz przy­
znać w ysokie odznaczen ia w ojskow e, za  je g o  bez­
p rzyk ładną odw agę i pośw ięcen ie” - pisał H erbert.

P odczas tego rocznej w izy ty  w  P o lsce  K ukliń ­
ski podziękow ał m u za list. R zeczn ik  K uk liń sk ie­
go Jerzy  B ukow sk i m ów ił, że w  sensie  m ora lnym  
list H erberta do W ałęsy był w ażniejszy  dla pułkow ­
nika n iż  um orzen ie  ś ledz tw a  p rzec iw ko  niem u.

W  grudniu  1994 roku H erbert napisa ł list o tw ar­
ty do p rzyw ódcy  C zeczen ii D żohara  D udajew a z 
w yrazam i „so lidarności o raz  pełnego  m ora lnego  
poparcia” .

„W ierzym y w  W asze zw ycięstw o, bezprzykład­
n ą  ofia rność  i s łu szność  W aszej spraw y. W olna 
C zeczen ia je s t ty lko  sp raw ą  czasu . (...) L udzie d o ­
brej w oli są  po W aszej s tro n ie” - pisał.

Burzę w yw ołał w yw iad H erberta udzielony „Ty­
godnikow i Solidarność” w  listopadzie 1994 roku. 
Pow iedział w  n im  o nobliśc ie  C zesław ie M iłoszu: 

Był to  1968 czy 1969 rok. Pow iedział mi - n a  trzeź­
w o - że trzeba przyłączyć Po lskę do  Z w iązku R a­
dzieckiego. Ja na to: „C zesiu , w eźm y lepiej zim ny 
tusz i chodźm y na d rinka” . M yślałem , że to  żart czy  
prowokacja. Lecz gdy pow tórzył to na kolacji, gdzie 
byli A m erykanie, którym  się to naw et bardzo spodo­
bało - w stałem  i w ygarnąłem . Takich rzeczy  nie 
m ożna m ów ić - naw et żartem ” .

W z ó r  o b y w a t e l a  
E u r o p y  Ś r o d k o w e j

Z bign iew  H erbert postrzegany był w św iecie ja k o  w zó r godnej, bez­
kom prom isow ej postaw y w obec system u totalitarnego - pow iedział PAP 
doc. J e rz y  S n o p ek , zastępca dyrek to ra ds. naukow ych Instytutu Badań 
L iterack ich  PAN.

„A utor „Pana C ogito” i „B arbarzyńcy w ogrodzie” był nie tylko je d ­
nym  z  najw iększych poetów  i eseistów , ale też w yrazic ielem  stanu du ­
cha i kondycji cz łow ieka środkow o-europejsk iego  drugiej połow y XX 
w ieku” - pow iedział docen t Snopek.

Z dan iem  S nopka, sw oisty  kult H erberta panuje np. na W ęgrzech. 
N iedaw no  ukazał s ię  w  K rakow ie w spólny po lsko-w ęgiersk i tom  po­
św ięcony pam ięci w ybitnego hungarysty  polskiego, prof. W acław a Fel- 
czaka. „A ż trzech autorów  w ęgierskich zam ieściło  w  nim szkice o tw ór­
czości H erberta , uznając, że je st on w zorcem  dla całej Ś rodkow e; Euro­
p y ” - stw ierdził doc. Snopek.

P o l i t y c y :  To s t r a t a  d l a  w s z y s t k i c h
Były prezydent Lech Wałęsa powie­

dział: „Zbigniew Herbert był jednym z 
moich bohaterów, chociaż nigdy nic zdą­
żyłem mu tego powiedzieć”.

Niesiołowski uważa, że umarł najwy­
bitniejszy współczesny poeta polski, a obok 
Gałczyńskiego i Tuwima - jeden z trzech 
najwybitniejszych poetów powojennych.

Jego zdaniem, stratę poniosła przede 
wszystkim kultura polska, ale także cały 
obóz, który budował życic polityczne w 
oparciu o wartości moralne. „Jednak po- 
cta-antykomunista nie jest tylko wartością 
antykomunistów, ale wartością wszystkich.

Jak umarł Słowacki, straty nie ponieśli tyl­
ko przeciwnicy Mikołaja I” - dodał poseł
ZChN.

W opinii posła Czesława Bieleckiego 
(AWS-RuchlOO), Herbert reprezentował 
rzadką postawę łączenia wyborów twór­
czych i życiowych. „Często tak bywa, że 
twórczość jest pewną ucieczką przed pu­
łapkami życia, w pr/ypadku Herberta tak 
nic było” - mówi.

„Przeżyłem tę śmierć bardzo osobiście, 
bo miałem z nim bezpośrednie kontakty, 
zdarzało mi się bywać u niego. Jest to 
śmierć poety najbardziej obecnego w tym

sensie, że zajmował stanowisko w najważniej­
szych sporach” - mówi Bielecki.

Jego zdaniem, poecie należała się Nagro­
da Nobla w tym samym stopniu, co Wisławie 
Szymborskiej.

Bielecki uważa za „uproszczenie” politycz­
ne wykorzystywanie Herberta i jego poezji. 
„Wybory polityczne narażone są na doraźność, 
a przekaz życia Herberta i przekaz jego twór­
czości był, moim zdaniem, ponadczasowy. Do 
głosu Herberta odwoływał się w celi więzien­
nej Adam Michnik i odwołują się współcześni 
radykałowie” - przypomina Bielecki

Przygotowano na podstawie 
materiałów PAP

Wisława Szymborska: 
Był  wielkim artystą 

i myślicielem
Laureatka literackiej N agrody N obla W isław a Szym ­

bo rska  w e w torkow ej w ypow iedzi d la  PAP podkreśliła, 
żc .Z b ig n iew  H erbert był w ielkim  artystą i m yślicielem ’

„O  je g o  m iejsce  w  litera turze polskiej m ożem y być 
zupe łn ie  spokojn i. B ędzie je  m iał na zaw sze” - dodała.

Czesław Miłosz: 
Umarł wielki poeta

„U m arł w ielk i poe ta” - pow iedział dziennikarzow i 
PAP, n a  w ieść o śm ierci Z b ign iew a H erberta , laureat 
te rackie j N agrody  N obla C zesław  M iłosz.

„Przez lata byłem  z nim  w  bardzo żyw ej i ścisłej przy­
jaźn i. P o tem  to się  zepsu ło” - w spom inał M iłosz. Do­
dał, że je szcze  niedaw no telefonow ał do H erberta ze Sta­
nów  Z jednoczonych . „B yła to  bardzo  w zruszająca roz­
m ow a” - s tw ierdził.

Karl Dedecius: 
Straciłem wielkiego 

przyjaciela
„Z bign iew a H erberta znałem  od lat 50. Z  naszych 

kontaktów  w yrosła bardzo serdeczna i głęboka przyjaźń’
- pow iedz iał koresponden tow i PAP tłum acz i populary 
za to r litera tury  polsk ie j w  N iem czech Karl D edecius.

D edecius przypom niał, że H erberta tłum aczył na nie 
m iecki od październ ika  1956 r., gdy je g o  pierw sze w ier­
sze ukazały  s ię  w  W arszaw ie. „O d tego czasu w iernie 
służyłem  m u ja k o  tłum acz i przyjaciel. Jestem  zasko­
czony tą  śm iercią , choć byłem  na n ią  przygotow any” .

„W iedziałem ” - m ów ił D edecius - „że życie Zbysz­
ka H erberta je st bardzo skom plikow ane i że bardzo cierpi 
on psych iczn ie i zd row otn ie.”

D edecius kilka tygodni temu z frankfurckim wydawcą 
zm arłego  poety om aw iał w ydanie ostatniego tom u wier­
szy H erberta , w  je g o  w łasnym  w yborze. „Tom ze stary 
m i i now ym i w ierszam i m iał ukazać się  w  przyszłym  
roku, na 75 urodziny H erberta. N ie będzie to ju ż  poda­
runek urodzinow y, ale pokłon post m ortem ”.

„W iem , że H erbert był kontrow ersyjny z racji swych 
poglądów  politycznych. M nie to  nie interesow ało. Tłu­
m aczyłem  różnych poetów  nie dlatego, że ich przekona­
nia polityczne mi się podobały, ale dlatego, że to, co 
p iszą  i to , co  pozosta je  po nich na papierze, uważałem 
za w ażny w kład  w  kulturę eu ropejską” - pow iedział 
Dedecius.

„To są  zagadnienia bardzo polskie i chyba zajm ą się 
nim i polscy  krytycy i naukowcy. D la m nie - podkreślał 
D edecius - najw ażniejsza była przyjaźń człow ieka bar­
dzo w artościow ego, bardzo zdolnego, bardzo oczytane­
go, przedstaw iciela kultury europejskiej com m e il faut”.

H erbert był przedstaw icielem  pokolenia Dedeciusa. 
„Takich ludzi szukałem i tłumaczyłem - Szymborską, Ró­
żew icza, Herberta. Herbert, najm łodszy z nas w szyst­
kich, odchodzi jako  pierwszy. To wielki ból i w ielki żal”
- stw ierdził w  rozm ow ie z PAP Karl D edecius, tw órca i 
do niedaw na dyrektor N iem ieckiego Instytutu K ultury 
Polskiej w D arm stadt, placówki nadzwyczaj zasłużonej 
w krzew ieniu w  RFN literatury polskiej.
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Ustawa Republik i  Litewskiej
O nowelizacji i uzupełnieniu ustawy o notariacie *

A rty k u ł 1. N ow elizacja  a r ty k u łu  3
Znow elizow ać artykuł 3 i dać go w  następującym  brzm ie-

■ c
„A rty k u ł 3. P raw o  do  za jęc ia  s tan o w isk a  n o ta r iu sz a
Stanow isko notariusza zajm ow ane je s t sposobem  konkur­

su publicznego.
Notariuszem może być obywatel Republiki Litewskiej, po­

siadający  w yższe w ykształcen ie p raw nicze, odpow iadające 
w ym aganiom  kw alifikacyjnym  określonym  przez rząd R epu­
bliki L itew skiej, k tóry  był przynajm niej w  ciągu roku kandy­
datem  na notariusza (asesorem ) i złożył w  trybie określonym  
przez ministra spraw iedliw ości Republiki Litewskiej egzam in 
kwalifikacyjny na notariusza. O byw atel Republiki Litewskiej, 
k tóry  obronił rozpraw ą dok to ra  lub dok to ra  hab ilitow anego  
w  zakresie nauk socjalnych o praw niczym  uk ie runkow aniu  i 
posiada co najm niej 5-letni staż  p racy  pedagogicznej, ja k  też 
obyw atel R epubliki L itew skiej, k tóry  posiada co  najm niej 5- 
letni staż pracy prawniczej, może być m ianow any notariuszem , 
jeśli złożył egzam in kw alifikacyjny na notariusza i w ygrał kon­
kurs publiczny oraz odbył co najm niej 3 -m iesiecznąprak tyką 
notariusza, które j tryb  odbyw an ia  ok reś la  m in is te r sp raw ie ­
dliwości Republiki Litewskiej na w niosek prezydium  Izby N o­
tarialnej.

Z a pracą praw niczą uw aża sią działalność, wyszczególnio­
ną w  zatw ierdzonej przez rząd R epubliki Litew skiej liście sta­
nowisk praw niczych. Staż pracy praw niczej je st liczony odtąd, 
gdy osoba uzyskała kwalifikacje prawnicze i podjąła pracą praw­
niczą.

Przepisy publicznego konkursu na stanowisko notariusza za­
twierdza na wniosek prezydium  Izby Notarialnej m inister spra­
wiedliwości Republiki Litewskiej.

Jeśli m inister spraw iedliw ości Republiki Litewskiej odm a­
w ia zatw ierdzenia trybu odbycia 3-m iesiącznej praktyki no ta­
riusza lub regulam inu publicznego konkursu na stanow isko no­
tariusza, to na piśm ie przedstaw ia sią m otyw y tej odm ow y, któ­
re pow inno uw zględnić prezydium  Izby N otarialnej” .

A rty k u ł 2. N o w elizacja  a r ty k u łu  4
Znowelizować artykuł 4  i dać go w  następującym brzmieniu:
„ A rty k u ł 4. P odn o szen ie  i a te s to w an ie  kw alif ik ac ji no­

tariuszy'
N otariusz pow inien stale podnosić sw e kw alifikacje. Pod­

noszenie kwalifikacji notariuszy organizuje Izba Notarialna, ko­
ordynuje natomiast M inisterstwo Sprawiedliwości Republiki Li­
tewskiej. Przepisy dotyczące podnoszenia kw alifikacji notariu­
szy zatw ierdza minister spraw iedliw ości R epubliki Litewskiej 
na w niosek prezydium  Izby Notarialnej.

N otariusze odbyw ają okresow e atestacje. A testow ania no­
tariuszy dokonuje Izba N otarialna.

Przepisy atestow ania notariuszy za tw ierdza m inister spra­
w iedliw ości Republiki Litew skiej na w niosek  Prezydium  Izby 
Notarialnej. Jeśli m inister sprawiedliwości Republiki Litewskiej 
odm aw ia zatw ierdzenia przepisów  atestow ania notariuszy, to  
na piśm ie przedstaw ia sią  m otyw y tej odm ow y, które pow inno 
uwzględnić Prezydium Izby Notarialnej” .

A rty k u ł 3. N ow e lizacja  a r ty k u łu  6
Znowelizować artykuł 6  i dać go w  następującym brzmieniu:
„ A rty k u ł 6. L iczba  no ta riu szy , ich siedz iba  i te re n  d z ia ­

łalności
Liczbą notariuszy, ich siedzibą i teren działalności określa 

minister sprawiedliwości Republiki Litewskiej na podstaw ie za­
tw ierdzonej przez siebie m etodyki oceny  zapotrzebow ania na 
usługi praw ne notariuszy świadczone m ieszkańcom .

Przed objąciem  stanow iska notariusz pow inien przedstawić 
M inisterstwu Spraw iedliw ości Republiki Litewskiej w zór swej 
piecząci służbow ej i podpisu oraz dokum ent ubezpieczeniow y 
od odpow iedzialności cyw ilnej w  zw iązku z  ew entualnym  po­
w ództw em  za szkody w yrządzone osobom  fizycznym  i praw ­
nym  podczas pełn ienia czynności notarialnych (dalej - doku ­
ment ubezpieczeniowy). N otariusz pow inien przedstawić M ini­
sterstwu Spraw iedliw ości Republiki Litew skiej w zór zm ienio­
nej piecząci służbowej lub podpisu oraz now o sporządzone do­
kumenty ubezpieczeniowe.

N otariusz w  ciągu trzech m iesięcy od dnia nom inacji pow i­
nien założyć w łasne biuro  lub sporządzić  um ow ę o w spólnej 
działalności z  innymi notariuszami.

Przed przystąpieniem  do pełnienia sw ych funkcji notariusz 
pow inien ubezpieczyć sią od odpow iedzialności cyw ilnej. M i­
nim alna sum a ubezpieczenia w ynosi 50 000 litów. D okum ent 
ubezpieczeniowy powinien być wywieszony w  miejscu widocz­
nym  dla klienta notariusza.

W ymagania stawiane w obec czasu pracy biur notarialnych i 
notariuszy, określa m inister spraw iedliw ości Republiki Litew ­
skiej, uwzględniając to, że w  pom ieszczeniu biura notarialnego 
m uszą być stw orzone warunki do kulturalnej obsługi mieszkań­
ców i zapewnienia zachowania tajemnicy czynności notarialnych” .

A rty k u ł 4. N ow elizacja  a r ty k u łu  7
Znowelizować artykuł 7 i dać go w następującym brzmieniu:

14 maja 1998 r., nr VIII-737 
(Dz. U., 1992, n r  28-810; 1994, n r  78-1463; 1995, 
n r  53-1304, 1996, n r 68-1645; 1997, n r  65-1533)

„ A rty k u ł 7. N ad zó r n ad  dz ia ła ln o śc ią  no ta riu szy
Działalność notariuszy i ich instytucji sam orządowych nad­

zorują przewodniczący sądów okręgowych o raz inne osoby w y­
znaczone przez m inistra sprawiedliwości Republiki Litewskiej.

Z godność z  praw em  czynności notarialnych, z w yjątkiem  
przypadków  wyszczególnionych w  artykule 4 1 niniejszej usta­
wy, kontrolują w yłącznie przew odniczący sądów  okręgow ych, 
k tórzy rob ią to osobiście albo przez w yznaczonych sędziów.

D ziałalność notariuszy nadzoruje s ię  w  trybie określonym  
przez m inistra sprawiedliwości Republiki Litewskiej.

M inisterstw o Spraw iedliw ości Republiki Litew skiej reali­
zuje przedsięwzięcia dla ujednolicenia praktyki notarialnej, ana­
lizuje statystykę czynności notarialnych i dochodów  notariuszy 
związanych z dokonanymi czynnościami notarialnymi oraz spra­
w uje inną kontro lę p racy  b iur notarialnych, z  w yjątkiem  przy­
padków  w yszczególnionych w  części drugiej tego artykułu” .

A r ty k u ł 5. U zup e łn ien ie  u s taw y  a rty  k u łem  7 ’
Uzupełnić ustaw ę artykułem  7 1:
„ A rty k u ł 7 ‘. U praw nien ia insty tucji nadzo ru jących  dzia­

ła lność  no ta riusz} '
S praw dzając zgodność z  praw em  w ykonyw anych czynno­

ści notarialnych, osoby w yszczególnione w  części drugiej arty­
kułu 7 m ają praw o kontrolow ania dokonanych czynności nota­
rialnych, spraw dzania posiadanych przez notariusza dokum en­
tów , re jes trów  no ta ria lnych . O so b y  te m a ją  p raw o  żądać  od 
notariusza w yjaśnień  dotyczących naruszeń  i m ankam entów , 
zw iązanych z  działalnością zaw odow ą notariuszy, oraz ich usu­
nięcia.

M inister spraw iedliw ości Republiki Litewskiej oraz prezy­
dium  Izby N otarialnej m ają praw o w szczęcia w obec notariusza 
spraw y dyscyplinarnej” .

A rtyk uł 6. U zu pełn ien ie artykułu  8 częśc ią  2
1. A rtykuł 8 uzupełnić n ow ą częśc ią  2:
„K ażdy notariusz je st członkiem  Izby N otarialnej” .
2. B yłe części 2 i 3 artykułu 8 uw ażać odpow iednio za czę­

ści 3 i 4.
A rtyk uł 7. U zu pełn ien ie ustaw y artykułem  101
U zupełnić ustaw ę artykułem  101:
„A rtyk uł 10'. Sąd honorow y notariuszy
Sąd honorow y notariuszy zgodnie z przepisami sądu honoro­

w ego notariuszy, które zatw ierdza m inister spraw iedliw ości Re­
publiki Litewskiej, rozpatruje spraw y o w ykroczeniach przeciw ­
ko etyce zawodow ej i wykroczeniach służbow ych notariuszy.

Sąd honorow y notariuszy składa się z  pięciu notariuszy, spo­
śród  których  dw aj są  w ybierani na zebran iu  Izby N otarialnej, 
dw óch m ianuje m inister spraw iedliw ości Republiki Litew skiej, 
jednego  zaś - przew odniczący Sądu N ajw yższego Litwy.

P ełnom ocnic tw a sądu honorow ego  notariuszy  trw a ją  trzy 
lata.

Sąd honorow y notariuszy  m oże działać, je śli do  n iego w y­
brano lub m ianow ano ponad połow ę członków ” .

A rtyk uł 8. U zu pełn ien ie ustaw y artykułem  102
U zupełnić ustaw ę artykułem  102:
„A rtyk uł 102. W yznaczen ie kary notariuszow i
Sąd hono row y  notariuszy  po rozpatrzen iu  sp raw y dyscy­

plinarnej notariusza może:
1) uniewinnić go;
2) poprzestać na  rozpatrzeniu spraw y dyscyplinarnej;
3) przerw ać spraw ę dyscyplinarną, jeśli m inął term in  w sz­

częcia tej spraw y;
4) zobow iązać do publicznych przeprosin poszkodow ane­

go lub zespołu biura notarialnego;
5) udzielić m u uwagi;
6) udzielić m u nagany;
7) udzielić m u surowej nagany;
8) zabronić działalności zaw odow ej na okres do 3 m iesię­

cy,
9) złożyć ministrowi spraw iedliw ości Republiki Litewskiej 

w niosek o zw olnienie go ze stanow iska.
Postanow ienie sądu honorow ego notariuszy w  ciągu 14 dni 

od doręczenia notariuszowi może być zaskarżone w  sądzie okrę­
gowym”.

A rtykuł 9. N ow elizacja artykułu  11.
Znow elizow ać artykuł 11 i dać go w  następującym  brzm ie­

niu:
„A rtykuł 11. Stosunki Izby N otarialnej i M inisterstw a  

Spraw iedliw ości R epubliki Litewskiej
Izba N otarialna co roku, do dnia 15 lutego przedstaw ia M i­

nisterstwu Sprawiedliwości Republiki Litewskiej szczegółow e 
spraw ozdanie ze swej działalności.

M inister sprawiedliwości Republiki Litewskiej uważając, że 
uchw ały lub postanow ienia Izby N otarialnej nie odpow iadają

ustaw om  Republiki Litew skiej, m oże złożyć w  W ileńskim  Są­
dzie O kręgow ym  skargę w  spraw ie anulowania tych uchwał lub 
postanowień. Skarga ta pow inna być złożona w  ciągu 1 miesią­
ca od dn ia otrzym ania zaskarżonej uchw ały  lub postanow ie­
nia” .

A rty k u ł 10. N ow elizacja a r ty k u łu  14
1. U niew ażnić część 4 artykułu 14, byłe części 5 ,6  i 7 uw a­

żać odpow iednio  za części 4 ,5  i 6.
2. Znow elizow ać część 6 artykułu 14 i dać w  następującym 

brzmieniu:
„Strony transakcji, kontynuatorzy ich upraw nień lub ich pra­

w ow ici przedstaw iciele m ogą zw olnić notariusza z obowiązku 
chronienia tajem nicy czynności notarialnych. Jeśli jedna strona 
zmarła, to z obowiązku zachowania tajem nicy może zwolnić m i­
nister sprawiedliwości Republiki Litewskiej” .

A r ty k u ł 11. N ow elizacja  a r ty k u łu  16
Znow elizow ać artykuł 16 i dać go w  następującym  brzm ie­

niu:
„ A rty k u ł 16. O dp o w ied z ia ln o ść  n o ta riu sza
Za straty, w yrządzone szkodliw ym i czynnościam i notarial­

nym i notariusz ponosi odpow iedzialność w  trybie określonym  
w  K odeksie Cyw ilnym  Republiki Litew skiej. N otariusz pow i­
n ien w yrów nać w szystk ie  straty  w yrządzone przez  siebie lub 
p raco w n ik ó w  je g o  b iu ra , p e łn iący c h  o b ow iązk i służbow e. 
W szystkie straty osobom  fizycznym i praw nym  musi wyrównać 
rów nież notariusz, którego pełnom ocnictw a w ygasły, jeśli po­
w ództw o w spraw ie w yrów nania strat zostało złożone w  term i­
n ie określonym  przez  K odeks C yw ilny R epubliki Litew skiej. 
W  przypadkach w yszczegó ln ionych  w  tej części pow ództw o 
w ytacza się notariuszow i.

Z a naruszenia ustaw  i innych aktów  praw nych, popełnione 
podczas w ykonyw ania czynności notarialnych, które pociągają 
za sobą odpow iedzialność kam ą lub adm inistracyjną, notariusz 
odpow iada jako  urzędnik państw ow y” .

A rtyk uł 12. N ow elizacja  artykułu  19
Znow elizow ać artykuł 19 i dać go w  następującym  brzm ie­

niu:
„A rtyk u ł 19. D och ody notariusza
Z a pełnienie czynności notarialnych, przygotowanie projek­

tów  transakcji, konsultacje oraz usługi techniczne notariusz po ­
b iera w ynagrodzenie, którego w ysokość (cenniki) określa M i­
nisterstw o Spraw iedliw ości Republiki Litewskiej po  uzgodnie­
niu z  M inisterstwem  Finansów  Republiki Litewskiej. Wysokość 
wynagrodzenia pow inna gwarantować dochody notariusza, które 
pozw oliłyby m u być niezależnym  ekonom icznie, stw orzyć do­
b re  w arunki do  obsług i k lientów , za trudn ić  po trzebnych  pra­
cow ników  i posiadać dobrze w yposażone pod w zględem  tech­
nicznym biuro.

Z  uw agi na sy tuac ję  m a ją tkow ą k lien ta  no ta riusz m oże w  
ogóle lub częściow o zw olnić go od płacenia w ynagrodzenia.

W ysokość w ynagrodzen ia podaje s ię  w  rejestrze notarial­
nym  i dokum encie, który zatw ierdził notariusz.

T ryb  d o kum en tow an ia  operacji finansow ych  no tariuszy  
określa M inisterstw o Finansów  Republiki Litewskiej. Czynno­
ści w ykonane przez notariusza d la podm iotów  gospodarczych 
d okum entu je  s ię  w  tryb ie okreś lonym  przez  ustaw y  w  doku­
m entach specjalnej ew idencji” .

A rtyk uł 13. U zu pełn ien ie ustaw y artykułem  2 0 ’
U zupełnić ustaw ę artykułem  2 0 1:
„A rtyk u ł 20'. Z ak az reklam y
N otariuszow i zabrania się  bezpośredniego lub pośredniego 

reklam ow ania swej działalności zaw odow ej.
Z akaz  w yszczegó ln iony  w  części 1 tego  artykułu  n ie je s t 

stosow any, gdy  dane o notariuszu , je g o  biurze w skazu je się  w  
biuletynach inform acyjnych (książkach telefonicznych, katalo­
gach przedsiębiorstw ), na oficjalnych blankietach i kartach w i­
zytowych.

M inister spraw iedliw ości R epubliki L itew skiej ustala je d ­
nakow ą dla w szystkich b iur notarialnych form ę szyldów ” .

A rtyk uł 14. N ow elizacja  artykułu  22
Z now elizow ać artykuł 22 i dać go w  następującym  brzm ie­

niu:
„A rtykuł 22. Przedstawicielstwo i zastępstwo notariusza
Jeśli notariusz nie m oże pełnić sw ych obow iązków  (urlop, 

choroba lub inne przyczyny), pow inien o tym  pow iadom ić M i­
nisterstwo Spraw iedliw ości Republiki Litewskiej, które w  razie 
potrzeby zleca zastępow anie czasow o nieobecnego notariusza 
innem u notariuszow i albo, po uzgodnieniu z  reprezentow anym  
notariuszem , a gdy takiego n ie ma, to  z  Izbą N otarialną, w yzna­
cza przedstaw iciela notariusza. Notariusz, pełniący funkcje za­
stępcze lub przedstaw icielskie, nie m oże w ykonyw ać czynno­
ści notarialnych.

Przedstawicielem notariusza może być wyznaczony obywatel 
Republiki Litewskiej, który co najmniej w  ciągu roku był kandyda­
tem na notariusza (asesorem) i złożył egzamin kwalifikacyjny na no­
tariusza, albo obywatel Republiki Litewskiej, posiadający wyższe 

(D o k o ń czen ie  ze str. 6)
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wykształcenie prawnicze, odpowiadające wymaganiom kwalifika­
cyjnym, określonym precz rząd Republiki Litewskig, 5-letni staż pracy 
prawniczej i złożony egzamin kwalifikacyjny na notariusza.

Osoba w yznaczona na przedstawiciela notariusza, przed ob­
jęciem stanowiska, zostaje zaprzysiężona przez ministra sprawie­
dliwości Republiki Litewskiej. Przedstawicielowi notariusza re­
prezentowany notariusz płaci wynagrodzenie zgodnie z  umową.

Za szkody w yrządzone przez p rzedstaw icie la notariusza, 
pełniącego obowiązki notariusza, osobom fizycznym i prawnym 
odpowiedzialność ponosi reprezentowany notariusz. Po wyrów­
naniu szkody notariusz m a praw o w stecznych roszczeń wobec 
przedstawiciela notariusza.

Jeśli notariusz przeszedł do pracy na stanow isko w ybieral­
ne, to rozporządzeniem ministra spraw iedliw ości Republiki Li­
tewskiej w strzym uje się je g o  pełnom ocnictw a. M inister spra­
wiedliwości Republiki Litewskiej m a rów nież praw o zawiesze­
nia pełnom ocnictw  notariusza, w obec którego w szczęto spra­
w ą kam ą lub dyscyplinarną” .

A rty k u ł 1S. N o w e lizac ja  częśc i 1 a r ty k u łu  23 
Znow elizow ać część 1 artykułu 23 i dać j ą  w  następującym 

brzmieniu:
„Pełnomocnictwa notariusza w ygasają gdy:
1) notariusz umrze;
2) notariusz utraci obyw atelstw o Republiki Litewskiej;
3) notariusz złoży rezygnację;
4) z  pow odu stanu zdrow ia na podstaw ie orzeczenia kom i­

sji lekarskiej lub ustalającej inw alidztw o nie m oże pracow ać 
jako notariusz;

5) upraw om ocni się w yrok sądu, k tórym  notariusz zostaje 
skazany za um yślne przestępstwo, albo notariuszowi w yznacza 
się karę, z powodu której nie m oże on pracow ać jako  notariusz, 
albo odbiera się m u praw o pracy w  charakterze notariusza;

6) m inister spraw iedliw ości Republiki Litew skiej zaapro­
buje wniosek sądu honorow ego notariuszy w  spraw ie zw olnie­
nia notariusza ze stanowiska;

7) n ie nadaje się on do zajm ow ania stanow iska na podsta­
w ie w yników  atestacji;

8) notariusz ukończył 65 lat;
9) nie zostały spełnione wymagania wyszczególnione w  czę­

ści 4  artykułu 6 niniejszej ustawy;
10) jeśli notariusz naruszył w ym agania artykułu 20 niniej­

szej ustawy;
11) notariusz systematycznie, od ponad 4  m iesięcy z rzędu, 

nie płaci składek Izbie N otarialnej” .
A rtykuł 16. N ow elizacja i uzupełnienie artykułu 26
Unieważnić punkt 13 części 1 artykułu 26, byłe punkty 14, 

15 i 16 uw ażać  o d pow iedn io  za p u nk ty  13, 14 i 15, artyku ł 
uzupełnić częścią 2  i dać go w  następującym  brzmieniu:

„A rtykuł 26. C zynności notarialne w ykonyw ane przez 
notariuszy

Notariusz wykonuje następujące czynności notarialne:
1) zatw ierdza transakcje (um ow y, testam enty, pełnom oc­

nictwa i in.);
2) podejm uje kroki do ochrony dziedziczonego majątku;
3) w ydaje św iadectw a o praw ic dziedziczenia;
4 ) w ydaje za św iadczen ia  o  p raw ie  w łasności do  części 

wspólnego majątku współmałżonków;
5) zaśw iadcza autentyczność odpisów  dokum entów  i w y­

ciągów z  nich;
6) zaświadcza autentyczność podpisów na dokumentach;
7) zaświadcza autentyczność tłumaczeń z jednego języka na 

drugi;
8) za tw ierdza fakt, żc  obyw ate l je s t  żyw y i przebyw a w 

określonej miejscowości;
9) przyjmuje dokum enty na przechowanie;
10) zatwierdza termin składania dokumentów;
11) przekazuje podania jednych  osób  praw nych i fizycz­

nych innym osobom prawnym i fizycznym;
12) przyjmuje jako depozyt pieniądze i papiery wartościowe;
13) przyjm uje protesty prawne;
14) oprotestow uje weksle i czeki;
15) wykonuje inne czynności notarialne przewidziane w  usta­

wach.
Przyznaje się, żc fakty znajdujące się w zatwierdzonych no­

tarialnie dokum entach są  ustalone i nie podlegające udow od­
nieniu dopóki te dokum enty (ich części) w  trybie określonym 
przez ustawy nie są uznane za nieważne” .

A rtyku ł 17. N ow elizacja a rty k u łu  28 
U zupełnić część 1 artykułu 28, część 2 znowelizować i ar­

tykuł ten dać w  następującym brzmieniu:
„A rtyku ł 28. M iejsce w ykonyw ania czynności no ta ria l­

nych
Czynności notarialne m ogą być wykonywane u dowolnego 

notariusza z wyjątkiem przypadków dziedziczenia majątku. Te­
ren działalności notariuszy określa minister sprawiedliwości Re­
publiki Litewskiej.

Czynności notarialne wykonywane są  w  biurze notariusza. 
Czynności notarialne w ykonywać poza lokalem biura notarial­
nego m ożna tylko w tedy, gdy zainteresow ana osoba z  w ażnej 
przyczyny (choroba, inwalidztwo lub inne przypadki) nie może 
przybyć do b iura notarialnego i w zyw a notariusza do dom u, 
zakładu pomocy medycznej i innej, gdy przy wykonywaniu czyn­
ności notarialnej uczestniczy ponad 10 osób, albo gdy czyn­
ność notarialna spełniana jest w  uroczystej atmosferze.

Miejsce czynności notarialnych wykonywanych przez placów­
ki konsularne Republiki Litewskiej określają akty prawne, regu­
lujące działalność placówek konsularnych Republiki Litewskiej”. 

A rty k u ł 18. N ow elizacja  i uzupe łn ien ie  a r ty k u łu  31 
Uzupełnić część 1 artykułu 31, w  części 2 zamiast słów „w y­

jaśnia się własnowolność osób fizycznych” wpisać słowa „prze­
konuje się o  w łasnowolności osób fizycznych” . Artykuł uzupe­
łnić częścią 5 i dać go w  następującym brzmieniu:

„A r ty k u ł 31. U sta le n ie  to ż sam o śc i, w łasnow o lnośc i i 
sp raw d zen ie  au ten tycznośc i podp isów  osób, k tó re  p ro szą  
o do k o n an ie  czynności no ta ria ln y ch .

W y k o n u j ą c  czynności notarialne notariusz ustala tożsamość osób 
fizycznych, ich przedstawicieli lub przedstawicieli osób prawnycl i na 
podstawie okazanego dowodu osobistego lub innego dokumentu 
potwierdzającego tożsamość osoby, zawierającego kod osoby.

Przy za tw ierdzen iu  transakcji, p rzekonuje się o w łasno­
w olności osób fizycznych i spraw dza się zdolność do  czyn­
n ości p raw n y c h o só b  p raw nych , uczestn iczących  w  trans­
akcjach. Zatw ierdzając testam ent, notariusz pow inien w ska­
zać w  nim , że przekonał s ię  o w łasnow olności testatora. Je­
śli tran sakc ję  zaw iera  p rzedstaw icie l, to  sp raw dza się  je g o  
pełnom ocnictw a. "

Przy zatwierdzeniu transakcji i wykonywaniu niektórych in­
nych czynności praw nych, w przypadkach określonych przez 
ustaw y Republiki Litewskiej sprawdza się autentyczność pod­
pisów  uczestników  transakcji i innych osób, które proszą o do­
konanie czynności notarialnych.

S posób ustalenia tożsamości notariusz wskazuje w sporzą­
dzanym dokumencie.

Sądy Republiki Litewskiej w  ciągu trzech dni od upraw o­
mocnienia postanowienia, ograniczającego własnowolność oso­
by fizycznej lub anulującego ograniczania własnowolności po­
w inny przesłać odpis postanowienia do Izby Notarialnej, która 
pow iadam ia notariuszy o osobach, o ograniczonej własnowol­
ności lub ubezwłasnowolnionych”.

A rty k u ł 19. U zupełn ien ie  a r ty k u łu  35 częścią 2 
Uzupełnić artykuł 35 częścią2:
„Poprawki należy robić w  ten sposób, aby wszystko, co zo­

stało błędnie napisane i przekreślone, można byłoby odczytać” .
A rty k u ł 20. U zupełn ienie części 1 a rty k u łu  37 i now eli­

za c ja  o ra z  uzupe łn ien ie  części 2
1. W  części 1 artykułu 37 po słowie „rejestrowane” wpisać 

słow a „w jednym ”  i część tę  dać w  następującym brzmieniu:
„W szystkie czynności notarialne są  rejestrowane w  jednym 

rejestrze notarialnym”.
2. Zm ienić punkt 3 części 2 artykułu 37, część uzupełnić 

now ym  punktem  4, byłe punkty 4 ,5  i 6  uw ażać odpow iednio 
za punkty 5 ,6  i 7 oraz część tę dać w  następującym brzmieniu:

„W  rejestrze powinny być w skazane następujące dane re­
jestrowanej czynności notarialnej:

1) numer czynności notarialnej;
2) data wykonania czynności notarialnej;
3) imię, nazwisko, osobisty kod osoby fizycznej, nazwa oso­

by prawnej lub przedsiębiorstwa nie posiadającego osobowo­
ści prawnej, kod przedsiębiorstwa i imiona, nazwiska, kody oso­
biste ich pełnomocników;

4) dokum ent, potwierdzający tożsamość osób fizycznych 
lub przedstawicieli osób fizycznych czy prawnych;

5) treść czynności notarialnej;
6) w ysokość wynagrodzenia;
7) podpis odbiorcy dokumentu” .
A rty k u ł 21. U niew ażnienie części 2 a rty k u łu  45 
Unieważnić część 2 artykułu 45.
A rty k u ł 22. N ow elizacja części 2 a rty k u łu  48 
W  części 2 artykułu 48 wykreśl ić drugie zdanie i dać ją  w 

następującym brzmieniu:
„Obywatel, któremu pozostawia się majątek, ma prawo uczest­

niczyć w sporządzaniu testamentu, jeśli życzy tego testator”. 
A rtyku ł 23. U zupełnienie ustaw y rozdziałem  VI 
Uzupełnić ustawę rozdziałem VI

„R O Z D Z IA Ł  VI 
K A N D Y D A C I N A  N O T A R IU S Z Y  (A S E S O R Z Y ) 

A rtyku ł 56. K andydaci na no ta riuszy  (asesorzy) 
Kandydatem na notariusza (asesorem) jest osoba, która w 

trybie określonym w artykule 57 niniejszej ustawy została wpi­
sana na listę kandydatów  na notariuszy (asesorów ), zawarła 
przewidzianą w niniejszej ustawie umowę kandydata na nota­
riusza (asesora) i przygotowuje się do zawodowej działalności 
notariusza.

Kandydatami na notariuszy (asesorami) mogą być obywa­

tele Republiki Litewskiej, odpowiadający wymaganiom zawar­
tym  w  części drugiej artykułu 3 niniejszej ustawy.

A rty k u ł 57. TYyb p rzy jm o w an ia  k andyda tów  na n o ta ­
riu szy  (asesorów )

M inister sprawiedliwości Republiki Litewskiej razem z pre­
zydium  Izby Notarialnej co roku ustala liczbę kandydatów na 
notariuszy (asesorów).

Osoby na listę kandydatów na notariuszy (asesorów) wpisu­
je  minister sprawiedliwości Republiki Litewskiej na wniosek pre­
zydium Izby Notarialnej. Prezydium Izby Notarialnej zgłasza kan­
dydatury na podstawie wyników konkursu publicznego.

A rty k u ł 58. U m ow a k a n d y d a ta  na no ta riu sza  (asesora)
O soba, wpisana na listę kandydatów  na notariuszy (aseso­

rów) zawiera umowę z prezydium Izby Notarialnej i notariuszem, 
u którego kandydat odbywa praktykę. Teoretyczne szkolenie kan­
dydatów na notariuszy (asesorów) organizuje Ministerstwo Spra 
wiedliwości Republiki Litewskiej wspólnie z Izbą Notarialną.

A rty k u ł 59. P ra w a  i obow iązk i k a n d y d a ta  na  n o ta riu  
sza  (a se so ra )

K andydat na notariusza (asesor) zapoznaje się  z czynno 
ściami notarialnymi uczestnicząc w przygotowaniu dokumen 
tów  związanych z  tymi czynnościami, z działalnością organiza­
cyjną biura notarialnego oraz innymi kwestiami zgodnie z pro­
gram em przygotowania kandydatów na notariuszy (asesorów), 
który zatwierdza prezydium Izby Notarialnej.

K andydat na notariusza (asesor) nie ma prawa samodziel­
nego wykonywania czynności notarialnych.

Kandydat na notariusza (asesor) powinien chronić tajemni­
cę notariusza.

Kandydat na notariusza (asesor) powinien przestrzegać usta­
lonego w  biurze notarialnym trybu pracy, nienagannie wykony­
wać polecenia notariusza, który kieruje jego  praktyką, postę­
pować tak, aby nie zaszkodzić autorytetowi notariatu Rcpubli 
ki Litewskiej.

A rty k u ł 60. O dpow iedzialność kandydatów  na no tariu ­
szy (asesorów )

Kandydaci na notariuszy (asesorzy) za szkodę, wyrządzo­
ną notariuszowi, który kieruje ich praktyką, ponoszą odpowie­
dzialność zgodnie z Kodeksem Cywilnym Republiki Litewskiej.

Kandydatom na notariuszy (asesorom), którzy naruszą usta 
lone im przepisy, notariusz, kierujący ich praktyką, może udzie 
lić uwagi oraz zażądać rozwiązania umowy kandydata na nota 
riusza (asesora).

A rty  k u ł 61. G w a ran c je  socja lne kandydatów  na nota 
riu szy  (asesorów )

Izba Notarialna kandydatom na notariuszy (asesorom) w y­
płaca stypendium w  wysokości minimalnej płacy.

Izba Notarialna kandydatów na notariuszy (asesorów) ubez­
piecza obowiązkowym państwowym ubezpieczeniem społecz­
nym w trybie określonym przez ustawę Republiki Litewskiej o 
państwowym ubezpieczeniu społecznym.

Kandydatom  na notariuszy (asesorom) co roku udziela się 
30 dni kalendarzow ych urlopu. Za okres urlopu w ypłaca się 
stypendium.

A rty k u ł 62. O gran iczen ia  działalności kandydatów  na 
n o ta riu szy  (asesorów )

Kandydatowi na notariusza (asesorowi) nic zezwala się wy­
konywać jakiejkolw iek innej pracy albo prowadzić jakiejkol­
w iek innej płatnej działalności (z w yjątkiem naukowej, peda­
gogicznej lub tw órczej pracy). Kandydat na notariusza (ase 
sor) m oże pracow ać na podstaw ie um ow y o pracę w biurze 
notarialnym, w którym odbywa praktykę.

A rty k u ł 63. W ygaśnięcie  um ow y k a n d y d a ta  na  n o ta ­
riu sza  (aseso ra).

U mowa kandydata na notariusza (asesora) wygasa:
1) gdy zakończy się termin umowy;
2) na prośbę kandydata na notariusza (asesora);
3) jeśli zaistnieją okoliczności, które zgodnie z aitykułcm23l 

niniejszej ustawy uniemożliwiają wykonywanie pracy notariusza;
4) jeśli kandydat na notariusza (asesor) powtórnie nic zło­

żył egzaminu kwalifikacyjnego na notariusza;
5) je ś li na m ocy uchw ały  p rezydium  Izby N otarialnej 

spełnia się żądanie notariusza, wskazane w części 2 artykułu 60 
niniejszej ustawy.

Umowę kandydata na notariusza (asesora) rozwiązuje się 
na podstawie uchwały prezydium Izby Notarialnej. Prezydium 
Izby Notarialnej w ciągu 5 dni przedstawia swą uchwałę mini­
strowi sprawiedliwości Republiki Litewskiej, który skreśla oso­
bę z listy kandydatów na notariuszy (asesorów).

A rtykuł 64. Regulam in kandydatów  na notariuszy (ase­
sorów)

Warunki konkursu i nauki kandydatów na notariuszy (asesorów), 
których nic omówiono w niniejszej ustawie, określa regulamin kandy­
datów na notariuszy (asesorów), który zatwierdza minister sprawiedli­
wości Republiki Litewskiej na wniosek prezydium Izby Notarialnej.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej 
Prezydent republiki 
Valdas ADAM KUS 

(Zam. 453)
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Nieznane wizerunki Adama Mickiewicza
Ciężką z  natury swej pracę zwięk­

szali nadto, przez brak odpowiednich 
zdolności, lub nieprzykłada.nie się do 
nauk, sami uczniowie szkoły kowień­
skiej. Ta niepochlebna dla nich opi­
nia wyrwała się z ust poety w wierszu 
,Do malarza”, który najpewniej od­

nieść należy do pobytu w Kownie. Był 
to wiersz przypisany nie komu inne­
mu, tylko Wańkowiczowi, „stwórcy 
malownych twarzy”, w podziękowa­
niu za miniaturę Maryli, a w nim taka 
o uczniach poety wzmianka:

„ Kto szczery Akadema,
holdownik Minerwie, 

Żmujdzkich łbów obliczaniem
rychło pierś oberwie ", 

Inaczej zupełnie wygląda Mickie­
wicz na drugim z kolei nieznanym wi­
zerunku, którego podobiznę podaje­
my tu po raz pierwszy Powstał on bo­
wiem znacznie później, wśród innych, 
korzystniejszych dla poety warunków. 
Jest to mały (I4  I/2 x 10 1/2 cm) ry­
sunek Wojciecha Komelego Stattlera 
(ur. w  Krakowie 1797, zm. w War­
szawie 1875 r.), późniejszego profe­
sora malarstwa w Uniwersytecie Ja­
giellońskim; poznał się on z Mickie­
wiczem w Rzymie w  1830 r. i wyko­
nał kilka wizerunków wieszcza.

Dotychczas znanym był portret 
olejny, znajdujący się w  galeryi ks. Je­
rzego Czartoryskiego, w Weinhausie 
pod Wiedniem, oraz twarz Mickiewi­
cza w postaci św. Jana Chrzciciela. 
Ten ostatni obraz znajduje się dziś w 
bocznej kaplicy biskupa Zadzika na 
Wawelu.

Pisząc po raz pierwszy w „Tygo­
dniku” o w izerunkach M ickiewicza, 
wspomniałem obszerniej o pracach

(Dokończenie, początek pa trz  w 
n r  143)

Wańkowicza i Stattlera. Dziś zaś, gdy 
mogę już  dodać reprodukcyę portre­
tu z galeryi ks. Czartoryskiego, uwa­
żam za konieczne powtórzyć kilka w 
tej materyi szczegółów. Oto co o po­
ecie powiada sam artysta w pamięt­
niku swoim: „Pan Adam u siebie ina­
czej się przedstawiał. Przychodząc 
zbyt wcześnie, zastawałem go naj­
częściej śpiącego. Po rozbudzeniu 
się bywał w bardzo złym humorze, 
dopóki zapaleniem fajeczki nie roz­
palił w sobie życia. Z gołą szyją, ob­
rzucony starym , granatowym płasz­
czem, siedząc pochylony i zadum a­
ny, a zawsze milczący, zdawał się być 
okazem samotnika, zamkniętego w 
ccii, m iew ającego straszne w idze­
nia”.

Tak go sobie wyobraża! i takim 
odmalował poetę Stattler.

Zdanie zaś współczesnych o tym 
portrecie, które Stattler przytacza w 
pam iętniku je st bardzo pochlebne. 
Alfredowa Potocka, matka zmarłego 
ministra i namiestnika Galicyi, nazy­
wała M ickiewicza na tym obrazie: 
„Nobile Veneto”. Niemcewicz, przy­
bywszy do pracowni Stattlera, zwró­
cił odrazu uwagę na portret Mickie­
w icza, którego nie znał osobiście. 
Wyraził się, „że to je st twarz głęboko 
myślącego człowieka”, nic chciał żad­
nych więcej obrazów oglądać i wy­
szed ł z p racow n i ze słow am i na 
ustach: „M ickiewicza oblicze na dziś 
nic wystarczy”. Ewunia Ankwiczów- 
na utrzymywała: „że nic widzi w żad­
nym z portretów pana Adama podo­
bieństwa”, i bodaj czy nic wydała naj­
trafniejszego sądu. Bo posłuchajmy 
zresztą, jak  barwnemi słow y kreśli 
nam ona, w edle świadectwa pani Se­
w eryny D uchińskiej, tw arz poety, 
wówczas, gdy liczył trzydziesty dru­

gi rok życia, gdy na pierwszy rzut oka 
wydał się je j starszym:

„...Uderzyło mnie odrazu to pięk­
ne oblicze, jakby wykute z marmuru 
dłutem mistrza, nacechowane pogo­
dą i spokojem; te oczy głęboko osa­
dzone, ocenione długą rzęsą, pełne 
ognia i siły; ta cera blada, oliwkowa, 
ta brew, zarysowana czarnym lukiem, 
te długie ciemne włosy, odrzucone w 
bezładzie na tył głowy; uderzyło mnie 
szczególnie czoło kształtne, wysokie 
(?), białe, przy ogorzałej twarzy, to 
czoło, z którego wytryskała niby pro­
mienista aureola” .

Ewunia, pałając tak szlachetną 
miłością do tej genialnej postaci, wy­
magała wiele od artystów, uwiecznia­
jących rysy wieszcza, i dlatego to wy­
rażała zdanie, że żaden, czy to daw­
ny, czy późniejszy portret Mickiewi­
cza, nic oddaje dokładnie rysów jego, 
a tem mniej wyrazu twarzy.

Zajmujący o portrecie Stattlera 
ustęp przytacza ze swoich papierów 
rodzinnych artysta-malarz, p. Mary- 
an Wawrzeniecki. W liście do Kon­
stantego Massalskiego, jednego z ser­
decznych przyjaciół swoich, tak pi­
sze Stattler dnia 18 lutego 1830 r.: 
„Łajaliście mnie ciągle i sprawiedli­
w ie: przez lat w iele płodów  pracy 
w idać nie było; przekonałem was na­
reszcie, a dziś w  Rzymie drudzy ro­
dacy mnie chw alą i zupełnie są ze 
mnie kontenci. Portret M ickiewicza  i 
zazdrosnych mi karze ( w  oryginale 
napisano ukarze: u przekreślono), nie- 
dowierców przekonywa, a uczących 
się zachęca, mnie zaś zupełną spokoj- 
ność sumienia nadaje. Wesół zasy­
piam , bo ca łodzienną pracę mam 
przed oczyma. Przyjaciół nie zawsty­
dzam, pociechę im przynoszę. Śmia- 
łom się pochwalił, bo mam prawo do

tego; na ciebie kolej, 
kochany Massalsciu- 
szu!”

Gdy przyjdzie do 
skutku wystawa portre­
tów  M ickiew iczow ­
skich, może uda się po­
zyskać dla niej pracę 
Stattlera. Wówczas bę­
dzie można ocenić ją  
należycie, a dziś po­
przestać m usim y na 
trafnem, ile się zdaje, 
zdaniu, które wygłosił 
pan Juliusz M akare­
w icz, gdy T ow arzy­
stw o li te ra ck ie  im.
Adama M ickiew icza 
we Lwowie podało po 
raz pierwszy reproduk- 
cyę portretu tego w to­
mie Ill-im  swego Pa­
miętnika: „Popiersie poety - pisze p. 
Makarewicz, który ten portret oglądał 
- przedstawione jest en face. Całą uwa­
gę naszą zajmują oczy łagodne, zwró­
cone wprost, patrzące, nic na widza, 
lecz w dal. Kontury nosa, ust i owalu 
tak niewyraźnie naznaczone, włosy i 
draperya traktowane tak naiwnie, nie­
pewnie, a nawet cały koloryt utrzyma­
ny w półtonach, m ogłyby nasunąć 
przypuszczenie, że artysta nie malował 
tego portretu z natury, lecz z pamięci - 
chociaż miał Mickiewicza w  Rzymie i 
przyjaźnią poety się szczycił”.

„Nie należy jednak zapominać o 
tem, że w  owej epoce nic panow ał 
jeszcze dzisiejszy realizm w sztuce, że 
nic malowano wtedy z naturalistycz- 
ną ścisłością najdrobniejszych fałdów 
i żyłek, ale myślano tylko o wrażeniu 
całości, często o wyrażeniu duszy”.

„Łatwem tedy być może, że i Stat­
tler, olśniony, jak inni już  wówczas,

A dam  M ickiew icz ze zbiorów  L. M eyeta.
(Wedle rysunku Wojciecha Stattlera).

geniuszem poety, chciał główny na­
cisk położyć na oczy, takowe najwy­
raźniej, narysował, a podporządkował 
im inne formy twarzy, które może 
nie zadowalały jego wymagań, opar­
tych na ówczesnym klasycyzmie. Sło­
wem, utw orzył w izerunek bardziej 
ducha, niż ciała M ickiewicza”.

Ten drugi nieznany w izerunek 
poety jest ołówkowym szkicem Stat­
tlera i nosi na sobie te same znamio­
na, o których wspomniano przy olej­
nych portretach tego artysty. Pocho­
dzi on z tego samego czasu, co i po­
piersie olejne, będące własnością ks. 
Czartoryskiego, i służył zapewne jako 
studyum przygotowawcze. Darowany 
przez artystę senatorowi Edwardowi 
Hoffmanowi za jego pobytu w Rzy­
mie, od niedawna znajduje się w zbio­
rze moim.

Leopold M EY ET
12(24) grudnia 1898 r.

Z doniesień ELTA i BNS
Co pomoże, a co 

przeszkodzi na drodze do UE
Po trzech tygodniach pracy w Europarlamencie powrócił do 

Wilna członek sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych Alvy- 
das Medalinskas, który odnotował nieudolność resortów zarzą­
dzania gospodarką litewską w reprezentowaniu naszego państwa 
w strukturach Unii Europejskiej (UE).

Jak powiedział na wczorajszej konferencji prasowej parla­
mentarzysta, w Brukseli i Strasburgu zaskoczeni są  tym, ze przy­
bywają tu tylko członkowie oficjalnych delegacji litewskich. Kie­
rownicy ministerstw - Rolnictwa, Reform Administracyjnych i 
Samorządów, Gospodarki prawie nie kontaktują się z Europarla- 
mentem i Komisją Europejską. A. M edalinskas powiedział, że 
wcale nie rozumie postępowania ministra gospodarki Vincasa 
Babiliusa, który nie znalazł czasu na spotkanie z  członkiem Ko­
misji Europejskiej Hansem van den Broekiem, zanim ta w pły­
wowa osoba nie odwiedziła Wilna.

Jeszcze jednym „wielkim kamieniem, rzuconym do ogródka 
naszych instytucji” w  przekonaniu A. M edalinskasa, je st to, że 
ani Parlamentowi Europejskiemu, ani Komisji Europejskiej, ani 
Radzie Państw Europejskich nie zgłoszono wniosków między­
narodowej grupy ekspertów w sprawie bezpieczeństwa Ignaliń- 
skiej Elektrowni Atomowej. I chociaż nie wymieniony przez par­
lamentarzystę przedstawiciel M inisterstwa Gospodarki „poma­
chał” ponoć bardzo przychylnymi wnioskami dwa miesiące temu, 
nie zdołali ich ujrzeć nawet posłowie na Sejm Litwy, ubolewał 
A. Medalinskas.

Niemniej, w przekonaniu parlarnentaizysty, takfc „grzechy” od­
kupuje jednak rzeczywista chęć innych struktur litewskich do pra­
cy w Europie. Powiedział on, że Bruksela wita utworzenie Komi­
tetu Spraw Europejskich, działalność Departamentu Integracji 
Europejskiej MSZ oraz rządowej Komisji Integracji Europejskiej.

Swoją drogą A. M edalinskas je st zadow olony z pozytyw ­
nej oceny postępu litewskiej gospodarki. W skaźniki gospo­
darki kraju są im ponujące szczególnie teraz, gdy się udało po­
w strzymać inflację, a po pryw atyzacji „L ietuvos telekom as” 
znacznie w zrosła suma inw estycji zagranicznych, przypada­
jąca na jednego m ieszkańca kraju. N iestety, zauw ażył A. M e­
dalinskas, po ukształtow aniu ugrupow ania państw  dążących 
do faktycznego członkostw a pow staje „w iele problemów, z 
powodu których nawet państw a drugiej grupy, m ające dobre 
wskaźniki ekonom iczne, w tym i Litwa, z trudem  przejdą do

pierw szej” . Parlam entarzysta je s t przekonany, że w łaśnie d la­
tego należy ja k  najaktyw niej szerzyć obiektyw ną inform ację o 
sytuacji na Litwie.

Wydatki większe 
niż dochody

Według operacyjnych danych M inisterstwa Finansów, w lip- 
cu rozchody budżetu państwowego Litwy przekroczyły dochody 
przeciętnie o 320 min Lt, informuje gazeta „Verslo żinios”.

Od początku roku ta suma w zrosła o przeszło 100 min Lt. 
Planowany na 1998 r. deficyt budżetu państwowego ma wynieść 
695 min Lt. W  przyszłym roku rząd planuje budżet bezdeficyto- 
wy.

W pierwszym półroczu do budżetu państwowego wpłynęły 
3,179 mld litów dochodu - o 4,2 proc., czyli o  139 min Lt mniej 
niż planowano, a roczny plan dochodów budżetu wykonano w
45,4 proc.

Czyżby monopol?
Browar „Utenos alus” zamierza nabyć czwartą część spółki 

słodowej „Litmalt” .
Browar uciański zamierza nabyć 50 proc. nowej emisji akcji 

spółki słodowej, wykupując akcje częściami majątku.
„Litmalt” zamierza emitować akcje wartości 20 min litów, 

których 50 proc. wykupiłby browar „Utenos alus”, a pozostałą 
część - fińska spółka „Oy Lahden Poltimo Ab”.

Obecnie kapitał akcyjny „Litmalt'’ wynosi 20 min Lt. W równych 
częściach akcje spółki posiadają browar „Kalnapilis” i spółka fińska.

W sprawie zezwolenia na nabycie części akcji „Litmaltu” 
„Utenos alus” już  się zwrócił do Służby Konkurencji i Obrony 
Praw Konsumenta. Po otrzymaniu zezwolenia już  jesienią ma się 
rozpocząć rekonstrukcja uciańskiej słodowni, którą zamierza się 
zakończyć w  ciągu 9 miesięcy.

Z  chwilą połączenia się dwóch słodowni opanują one około 
30 proc. litewskiego rynku słodowego. Pozostali litewscy piwo­
warzy traktują to jako utworzenie monopolu.

Producentami słodu na Litwie są  również browary „Vilniaus 
Tauras” oraz kowieński „Ragutis”. Około 46,5 proc. słodu dla 
browarów litewskich pochodzi z importu.

Bilans się nie zgadza
W ubiegłym tygodniu na posiedzeniu rady „Sodry” rozpo­

częto omawianie projektu budżetu na rok przyszły, o czym poin­

formował wczoraj na konferencji prasowej w Sejmie poseł Al- 
girdas Sysas.

Ten parlamentarzysta z frakcji socjaldemokratycznej jest rów­
nież członkiem rady „Sodry”.

N a razie przewiduje się, że do roku 1999 do budżetu „Sodry” 
wpłynie 4,7 mld litów dochodu, czyli o 16,8 proc. więcej niż pla­
nowano uzyskać w  tym roku (plan roku 1997 - 4,025 mld litów).

Planowane w ydatki stanow ią 4,699 mld litów, czyli o 15,7 
proc. więcej niż w tym roku. Planowane na ten rok w ydatki „So­
dry” wynoszą 4,062 mld litów.

Na ubezpieczenia emerytalne w roku przyszłym zamierza się 
przeznaczyć 3,407 mld Lt, z tytułu choroby i macierzyństwa - 
440,98 min Lt, na ubezpieczenie z tytułu bezrobocia - 16,839 
min Lt.

Przewiduje się, że w  roku przyszłym liczba ubezpieczycieli 
w zrośnie o 0,7 proc.

„Budżet zaczęto omawiać już  pół roku wcześniej, co jest 
godne pochwały”, powiedział A. Sysas.

N iem niej, jego  zdaniem, om awiając budżet roku przyszłego 
należy wskazać „przewlekłe zeszłoroczne długi oraz przewidzieć 
dla „Sodry” dodatkowe asygnowania z budżetu państwowego 
Jak dotychczas projekt budżetu „Sodry” takich liczb nie odzwier­
ciedla, pow iedział parlamentarzysta.

Zdaniem A. Sysasa, „największym problemem „Sodry” jest 
ściąganie pieniędzy oraz zbilansowanie wydatków i dochodów”.

Budżet Państwowego Funduszu Ubezpieczeń Społecznych 
rada „Sodry” powinna zatwierdzić jesienią.

Chiński ambasador 
wraca do kraju

Przybyły, aby pożegnać się z prezydentem Valdasem Adam- 
kusem ambasador Chin Wang Zhaoxian zaprosił przywódcę Li­
twy do złożenia oficjalnej wizyty w Chińskiej Republice Ludowej.

Doradcy prezydenta poinformowali korespondenta BNS, że 
taka w izyta w  największym kraju azjatyckim, który mógłby być 
ważnym partnerem ekonomicznym, może być planowana, ale nie 
w najbliższym czasie.

Rezydujący w  Wilnie od 1993 r. W. Zhaoxian w pożegnal­
nym przemówieniu odnotował wczoraj, że stosunki litewsko-chiń- 
skie są stabiine i stale się rozwijają - coraz częstsze są wymiany 
kulturalne, coraz intensywniejsze kontakty handlowe, trwa dia­
log polityczny przywódców państw.

V. Adamkus podziękował ambasadorowi za służbę dyploma­
tyczną na Litwie i podkreślił znaczenie nie tylko kontaktów eko­
nomicznych, ale też bezpośrednich międzyludzkich.

Na razie nie wiadomo, kto zastąpi w Wilnie W. Zhaoxiana. 
Nowy am basador ma przybyć jesienią.
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KURIER 
Z WARSZAWY
Powody nocnej rewizji wyjaśniły 

się następnego dnia. Z kilku kamienic 
przy Chocimskiej, nie wiadomo dlacze­
go, gestapowcy powyciągali młodych 
mężczyzn od 18 do 25 roku życia. Roz­
kaz wykonywany był z niemiecką do­
kładnością. Dwudziesty piąty rok ży­
cia już przekroczyłem. Aresztowany 
syn sąsiada miał lat dziewiętnaście. 
Między debiutem w prasie podziemnej 
i nocną wizytą nie było żadnego związ­
ku. Terror niemiecki już wtedy bił czę­
sto na oślep. O życiu i śmierci decydo­
wał niejednokrotnie przypadek.

W m ieszkaniu Rościszewskich 
spotkałem się z Witoldem Hulewiczem,

(Ciąg dalszy. Początek p a trz  w 
n r  132).

redaktorem „Polska Żyje” - rozstrze­
lanym później w Palmirach, oraz Kazi­
mierzem Moc żarskim i jego żoną. Na 
spotkaniach konspiracyjnych organizo­
wanych przez Rościszewskiego docho­
dziło niekiedy do ostrych starć. W tym 
w łaśnie czasie w jakim ś mieszkaniu 
przy Myśliwieckiej pokłóciliśmy się na 
całego z Aleksandrem Bocheńskim. 
Przyszły autor „Dziejów głupoty w 
Polsce” już wtedy wyrzekał głośno na 
głupotę Polaków i brak jakiegokolwiek 
ugrupowania, które szukałoby ugody i 
porozum ienia z okupantem. Choćby 
po to, by przeciw działać za cenę 
współpracy politycznej krwawym re­
presjom. Tezy Bocheńskiego spotkały 
się z gwałtownym sprzeciwem obec­
nych. On sam wbrew szerzonym przez 
siebie poglądom, podobnie jak  inny

P ięciobó j n o w o czesn y

Polki - najlepsze 
w sztafetach

W Meksyku rozpoczęły się mistrzo­
stwa świata w pięcioboju nowoczesnym. 
W mistrzostwach biorą udział zawodni­
cy z 38 państw. W pierwszym dniu za­
wodów w konkurencji sztafet zwycię­
żyła kobieca reprezentacja Polski w 
składzie: Iwona Dąbrowska, Dorota Idzi 
i Anna Sulima. Polki wynikiem 4722 pkt 
zdobyły złoty medal.

Na drugiej pozycji okazała się re­
prezentacja Niemiec, która przegrała do 
zwyciężczyń 36 pkt. Medale brązowe 
wręczono zespołowi Wielkiej Brytanii, 
które do Polek przegrały 57 pkt.

Jak twierdzą miejscowi eksperci 
tej gałęzi sportu, warunki wysokogór­
skie nie przeszkodziły przedstawiciel­
kom Europy osiągnąć dobrych wyni­
ków. Zespół gospodyń mistrzostw upla­
sował się dopiero na ósmej pozycji - 
3973 pkt.

Wczoraj na mistrzostwach rozegra­
no zawody sztafetowe wśród mężczyzn. 
Brała w nich udział również sztafetowa 
ekipa Litwy. M. R.

konsekwentny wyznawca proniemiec­
kiej orientacji prof. Władysław Studnic- 
ki, nie splamił się w  czasie okupacji żad­
ną współpracą z hitlerowcami, mimo że 
należał do ludzi, którzy ugodę polityczną 
z silniejszym mieli niejako we krwi.

Zorientowałem się wkrótce, że Ro- 
ściszewski wywodził się z przedwojen­
nej krakowskiej konserwy. Nazwa jego 
pisma „Znak” miała nawiązywać do 
głównego organu tego środowiska - 
„Czas” („Znak Czasu”). Ten kierunek 
polityczny zupełnie mi nie odpowiadał*.

Dużo więcej wewnętrznego zado­
wolenia dawały inne dyskusje, prowadzo­
ne wśród starszych harcerzy, z którymi 
zaprzyjaźniłem się w czasie stuJiów w 
Poznaniu. Spotykaliśmy się w mieszkan­
ku na Żoliborza Bywał tam Florian Mar­
ciniak, późniejszy Naczelnik Szarych 
Szeregów, Leon Marszałek - a jeśli po 
tylu latach pamięć nie myli, Stanisław 
Broniewski, Stanisław Rączkowski, Jan 
Rossman i paru innych. W naszych du­
szach nie było klęski. Owej zimy, czter­
dziestego roku, byliśmy wszyscy prze­
konani, że już wiosna albo lato przynie­
sie przegraną Niemiec i koniec wojny. 
Dyskutowaliśmy zapamiętale nad tym, 
jaka Polska ma się wyłonić z tej zawie­
ruchy. Leon Marszałek pilnie notował. 
Z rozstrząsań tych narodziła się zreda­
gowana przez Marszałka broszura „O 
powołaniu młodego pokolenia”. Jakiś 
kurier przewiózł ją  w mikrofilmach do 
Londynu. Z głębokim wzruszeniem na­
tknąłem się na niąjuż po wojnie i odna­
lazłem znajome myśli, które narodziły się 
w ówczesnym klimacie.

W czasie tej pamiętnej, okrutnie 
mroźnej pierwszej zimy okupacyjnej nie 
czułem najmniejszej ochoty, by powró­
cić do pracy naukowej. Nawiązałem za 
to kontakt z moim mistrzem, prof. Tay­
lorem, wysiedlonym z Poznania z żoną i 
dwojgiem młodszych dzieci.

Taylorowie zamieszkali u krewnych 
w Opatkowicach Murowanych pod Ję­
drzejowem. Profesor odczuwał dotkli­
wie odcięcie od swojej biblioteki i warsz­
tatu pracy naukowej. Zacząłem zwozić 
mu książki wypożyczane dzięki pomocy

Andrzeja Gródka z Biblioteki Naro­
dowej i Zbigniewa Makarczyka z 
Biblioteki Szkoły Nauk Politycznych. 
Taylor zabrał się raźno do pracy, któ­
rej owocem była wydana już po woj­
nie „Teoria produkcji”. We wstępie 
profesor nie zawahał się podzięko­
wać mi wymieniając nazwisko, cho­
ciaż było ono już wtedy mocno „tref­
ne”. Wizyty w  Opatkowicach urwa­
ły się dopiero w lecic 1942 roku, kie­
dy robota podziemna pochłonęła bez 
reszty mój czas i całą energię.

W pierwszym  roku okupacji, 
zw łaszcza w krytycznych dniach 
inwazji Norwegii i klęski Francji, 
giełdą informacji z frontu i wiado­
mości politycznych był dla mnie znaj­
dujący się opodal przy Chocimskiej 
Państwowy Instytut Higieny, gdzie 
pracowała grupa lekarzy pod kierun­
kiem dr Przesmyckiego i mego zna­
jomego z Poznania dr Jerzego Mo- 
rzyckiego. Byłem tam dobrze widzia­
nym gościem, bo zawsze przynosi­
łem w kieszeni jakąś podziemną ga­
zetkę, którą wymieniałem na znacz­
nie grubszy biuletyn , dostarczany 
przez szwagra Morzyckiego - Iłła- 
kow'icza, późniejszego przywódcę 
NSZ. Lekarskie laboratorium w Pań­
stwowym Zakładzie Higieny praco­
wało na dwóch torach: wykonywało 
zamówienia niemieckie, a pod tą po­
krywką współpracowało równocze­
śnie z ZW Z. P rzeciw ty fusow e 
szczepionki Weigla produkowane dla 
wermachtu wykradano jak się dało 
dla organizacji.

Już w pierwszym roku okupacji 
prawdziwą klęską stały się anonimy 
wysyłane do gestapo przeciwko oso­
bistym wrogom, których tą drogą 
można się było łatwo pozbyć. W każ­
dym społeczeństwie je st jakiś pro­
cent ludzi, którzy bez większych 
skrupułów gotowi są uwolnić się od 
niebezpiecznego konkurenta, męża, 
żony albo niewygodnej kochanki - 
jeśli da się to załatwić bezkarnie i 
po cichu. Metody gestapo stwarza­
ły po temu doskonałą okazję. Gdy

w al. Szucha odbierano anonim oskar­
żający jakiegoś X, że czyta albo roz­
powszechnia gazetki, lub wyraża się 
ujemnie o Fiihrerze, wiadomość dzia­
łała jak alarm pożarowy. Na miejsce 
wysyłano natychmiast tzw. budę i 
ofiarę, zwykle Bogu ducha winną, 
sprowadzano na Szucha, skąd najczę­
ściej nie było powrotu.

Lekarze specjalizujący się w Insty­
tucie Higieny w hodowli różnych szcze­
pionek i bakterii otrzymali od jakiejś 
mocno zakonspirowanej podziemnej 
komórki zamówienie na wyhodowanie 
zarazka wąglika. Wypisywano fałszy­
we anonimy - wymieniające z reguły 
nieistniejące nazwiska i adresy - zaka­
żano je  bakteriami wąglika i wysyłano 
masowo na Szucha. Po krótkim czasie 
funkcjonariusze gestapo przydzieleni do 
„załatwiania” anonimów odczuwać za­
częli dotkliwe swędzenie skóry - pierw­
szy symptom wąglika.Od tego czasu li­
sty anonimowe wyrzucano z miejsca bez 
czytania. Niemcy bali ich się jak ognia.

Aż do wiosny 1941 roku dużo tro­
ski i czasu zabierało zarabianie na ży­
cie. Niemcy chcieli oczywiście wycią­
gnąć z kraju jak najwięcej na rzecz 
swojego wysiłku wojennego. Zależało 
im więc na jak najszybszym urucho­
mieniu i normalnym funkcjonowaniu 
przemysłu, handlu, banków, kolei i ca­
łego aparatu, który pracować miał na 
potrzeby wojenne Rzeszy. Ludność 
zaopatrywała się przeważnie z tego, co 
udało się wykraść i wyciągnąć na 
„czarny rynek”. Oczywiście każdy 
polski kierownik instytucji podlegał 
nadzorowi niemieckiego zarządcy ko­
misarycznego lub pełnomocnika (Be- 
auftragte). Julian Kulski, który po 
aresztowaniu prezydenta Starzyńskie­
go zajął jego miejsce, dostał tytuł „ko­
misarycznego burmistrza”, ale i on miał 
swego niemieckiego „anioła stróża”.

*Rościszewski, aresztowany przy­
padkowo w kawiarni wiosną 1943 r., 
został po kilkunastu dniach rozstrzela­
ny.

(Cdn.)

S ia tk ó w k a

Dobry występ
W rozegranym we wtorek w Szcze­

cinie towarzyskim meczu siatkówki męż­
czyzn reprezentacja Polski pokonała ze­
spół USA 3K)( 17:15, 15:11,17:15). Mecz 
trwał blisko dwie godziny, w tym pierw­
szy set ponad 50 minut. Wczoraj w Go­
leniowie odbył się mecz rewanżowy. 
L e k k o a tle ty k a

Rekordowe mistrzostwa
Na stadionie we francuskiej miej­

scowości Annecy w Sabaudii (niewiele 
ponad 20 km od Genewy), na kameral­
nym stadionie nastąpiło uroczyste otwar­
cie siódmych lekkoatletycznych mi­
strzostw świata juniorów.

Wystąpi w nich około 1600 lekko­
atletów ze 177 krajów. Jest to absolutny 
rekord. Dotychczas należał on do Aten, 
gdzie w pierwszej imprezie, 12 lat temu, 
startowało 1188 zawodniczek i zawodni­
ków ze 143 krajów.

Na mistrzostwach świata wystąpi 
sześciu młodych zawodników (do lat 20) 
z Litwy. Są to wilnianie-\Vtautas Kanc- 
leris (bieg na 110 m ppł), Siergiejus Sze- 
pukas (skok wzwyż), Zyvile Balcziunaite 
(bieg na 3000 m), Auszra Skujyte z Birż 
(siedmiobój), Anatolijus l^aunikonis z Birsz- 
tan (chód sportowy) oraz Diana Macziu- 
szonyte z Kowna (bieg na 3000 m).

W pierwszym dniu zawodów do półfi­
nałów zakwalifikowali się Polacy - Prze­
mysław Dunaj w biegu na 400 m oraz To­
masz Rudnik w biegu na 400 m ppł. We 
wczorajszych zawodach finałowych wy­
stąpią Anna Wielgus i Monika Pyrek (skok 
o tyczce) oraz Monika Kołodziejska (rzut 
Oszczepem). Pyrek wyrównała w elimi­
nacjach należący do niej rekord Polski se­
niorek - 4 m. Inf. wł.
P iłka  n o żn a

Zagało i jego sztab 
trenerski zwolnieni
Brazylijski Związek Piłki Nożnej 

(CBF) zwolnił z pracy legendarnego tre­
nera Mario Zagało i - w komplecie - jego 
sztab trenerski. Nazwisko następcy ogło­
szą działacze brazylijskiego futbolu dopie­
ro 31 sierpnia.

Od czasu porażki „Canarinhos” z Fran­
cuzami (0:3) w fmale MŚ’98 na Stade dc 
France, dymisja 67-lctniego Zagało była 
oczywistościądla fanów brazylijskiego ftjt- 
bolu

Mario Zagało zdobył mistrzostwo 
świata z Brązy lijczykami dwukrotnie jako 
gracz (w 1958 r. w Szwecji i w 1962 r. w 
Chile) i dwukrotnie jako trener (w 1970 r. 
w Meksyku i w 1994 r. w USA). Wśród 
odsuniętych od pracy z kadrąjest min. słyn­
ny Arthur Antuncs Coimbra - Zico, który 
niegdyś na boiskach nazywany był „bia­
łym Pclem".

K o s z y k ó w k a

H erm es m askotką m istrzostw

I g rzyska  D obre j Woli

Bokserskie ćwierćfinały
Nie udał się start Polakowi Toma­

szowi Borowskiemu w turnieju pię­
ściarskim Igrzysk. Jedyny zaproszony 
do udziału w imprezie bokser polski 
przegrał w 1/4 finału wagi półciężkiej 
(do 81 kg) z Rosjaninem Denisem Lc- 
biediewem 5:10.

W tej wadze Isael Alvarez (Kuba) 
wypunktował 7:2 Amerykanina Antho- 
ny Stewarta, a Rosjanin Jewgienij 
Makarcnko 5:3 Francuza Johna Dovi 

W wadze ponad 91 kg Rosjanin

Dmitrij Diagilcw po remisowej walce 
(5:5) dodatkowymi punktami (28:20) 
wygrał z Egipcjaninem Ahmadcm Ab- 
del-Qamadem. Kubańczyk Alexis Ru- 
balcaba zwyciężył Rosjanina Igora 
Własowa 7:5. Amerykanin Keith Go- 
van przegrał 1:8 z Włochem Paolo Vi- 
dozem, a Dominiek Guin (USA) przez 
rsc wypunktował Kanadyjczyka Patri- 
ce L’Heureux.

W eliminacjach efektowne zwy­
cięstwo wywalczył dwukrotny mistrz

olimpijski i pięciokrotny mistrz świata w 
wadze ciężkiej Kubańczyk Felix Savon. 
W piątej rundzie, kiedy Savon prowadził
10.0 z Rosjaninem Dmitrijcm Gicrasimo- 
wcm, sędzia postanowił odesłać do na­
rożnika słaniającego się przeciwnika ku­
bańskiego olbrzyma.

Niemki kontra 
„Reszta świata”

Na zawodach pływackich, wchodzą­
cych do programu Igrzysk Dobrej Woli, 
kobieca reprezentacja Niemiec nieznacz­
nie przegrała z „Resztą świata” 48:64. 
Pływaczki USA zwyciężyły zespół Chin 
88:34. Inf. wł.

Maskotką 13 mistrzostw świata 
koszykarzy, które zostaną rozegrane 
w Atenach w  dniach 29 lipca-9 sierp­
nia, będzie patron podróżnych i mło­
dzieży męskiej, uskrzydlony Hermes.

Organizatorzy turnieju wybiera- 
I jąc olimpijskiego boga chcieli podkre­

ślić popularność basketballu na kuli 
ziemskiej. Świadczy o tym chociaż­
by bogaty wachlarz ekip reprezentu­
jących sześć kontynentów.

Drugi aspekt, którym kierowali 
się działacze greckiej federacji, to idea 
połączenia sportu i kultury charakte­
rystyczna dla tego kraju. „Dla FIBA 
powierzenie organizacji Atenom jest 
gwarancją, że mistrzostwa zostaną 
przeprowadzone perfekcyjnie a same 
zawody będą wspaniałe. Uważamy, 
że zagraniczni kibice dzięki nowocze­
snym arenom sportowym lepiej się 
poznają. Jeśli nam to się uda to tur­
niej w Atenach zostanie wpisany do 
„Złotej księgi" światowego basketu”
- powiedział sekretarz generalny 
FIBA Borislav Stankovic.

Prace przygotowawcze do MŚ 
rozpoczęły się w listopadzie zeszłe­
go roku w czasie oficjalnego losowa­
nia grup. Miejscem tej ceremonii nie 
była hala sportowa ani luksusowy 
hotel lecz sala koncertowa w Ate­
nach. Wówczas 1000 zaproszonych 
gości, w tym delegaci poszczegól- 

| nych federacji i dziennikarze mogli 
wysłuchać koncertu muzyki klasycz­
nej.

Mecze 13 mistrzostw świata ko­
szykarzy odbywać się będą w dwóch 
obiektach. Hali Olimpijskiej (tu od­
będzie się finał) mogącej pomieścić 
20 tys. widzów i zmodernizowanej 
Hali Pokoju i Przyjaźni (15 tys. 
miejsc) usytuowanej nad samym 
brzegiem morza.

W obu halach, na korytarzach z 
głośników, będzie słychać przyciszo­

ną muzykę, na pulpitach w loży pra­
sowej zamontowane będę telewizory 
odbierające 16 kanałów. Dzięki nim 
będzie można obserwować mecze od­
bywające się równolegle w drugim 
obiekcie.

Ceny biletów są bardzo przystęp­
ne - na pierwszą rundę 2500 (8 dola­
rów) - 10 000 drachm. Na finały 4 000 
- 35 000. Wejściówka uprawnia do 
oglądania wszystkich spotkań w danym 
dniu w konkretnej hali.

Trener greckich koszykarzy Pana- 
giotis Yannakis zwrócił się z apelem do 
rodzimych fanatycznych kibiców, aby 
nie wywierali presji na jego podopiecz­
nych. Szkoleniowiec ocenia, że co naj­
mniej siedem ekip ma szanse na złoty 
medal mistrzostw świata. Wymienia on 
wśród faworytów zespoły USA, Jugo­
sławii, Rosji, Australii, Włoch, Argen­
tyny i Grecji. Jak widzimy nie ma wśród 
nich reprezentacji Litwy. No cóż, zo­
baczymy...

W ekipie mistrza Europy - Jugo­
sławii nie zagrają utyUiłowani Vlade Di- 
vac, Zoran Savic, Zarko Paspalj oraz 
Predrag Danilovic. Kontuzjowany roz­
grywający Aleksander Djordjevic opu­
ści rundę eliminacyjną. Jego występ 
przewidziany jest w dalszej fazie tur­
nieju. Inf. wł.



-------------------------------------------
Rozpoczęto próby kliniczne nowej szczepionki

W  ciągu  d w óch  i p ó ł roku  
uczeni chcą znaleźć odpow iedź na 
pytanie, czy środek  zw alczający  
chorobę u szym pansów  jest sku­
teczny także w  przypadku ludzi...

P o d s ta w o w y m  sk ła d n ik ie m  
now ej szczepionki A ID SV A X  je s t 
b ia łk o  o k re ś la n e  sy m b o le m  gp  
120, pow sta jące  na pow ierzchn i 
n iszczących  n atu ra lny  sy stem  od ­
po rnościow y  cz ło w iek a  kom órek  
HIV. D zięk i tem u  b ia łk u  w iru s, 
b ę d ą c y  p o d s ta w o w y m  s p ra w c ą  
A ID S, dostaje s ię  do w nętrza ludz­
kich  k om órek . N au k o w cy  p rzy ­
p u s z c z a ją , ż e  p rz y g o to w a n a  w  
szczep ionce  daw ka  będz ie  stym u­
low ać  lu d zk i o rg a n iz m  do  p ro ­
dukcji an ty c ia ł d la  gp  120. S ub­
s tanc je  te  b ęd ą  n iszczyć  b ia łk o  z  
p o w ierzchn i w iru sa  HIV, dzięk i 
czem u  n ie  będ z ie  m iał m o ż liw o­
ści p o ruszan ia  s ię  po  ludzk im  o r­
g a n iz m ie  i w n ik a n ia  w  zd ro w e  
kom órk i.

Szczepionka została opraco­
wana w firmie VaxGen w  San Fran­
cisco. Zdaniem  przedstaw icie li 
koncernu, spośród ok. 40 znanych 
już szczepionek przeciw AIDS ro­
kuje ona największe nadzieje.

Na próbę armia 
ochotników

Nowa szczepionka będzie te­
stowana w  Filadelfii, Baltimore, 
Chicago, Denver, Los Angeles, San 
Louis i w ponad 20 innych am ery­
kańskich miastach. Próby przejdą 
również obywatele Tajlandii. Za­
planowane na 30 m iesięcy testy

o b e jm ą  łą c z n ie  o k o ło  5 .0 0 0  
ochotn ików , g łów n ie  hom oseksu ­
alistów  i o soby  ży jące  z nosic ie­
lam i w iru sa  HIV.

Każdy będzie poddany testo­
w i 7 razy , p rzy  czym  po łow a 
ochotników  będzie otrzym yw ać 
szczepionkę, pozostali zaś sub­
stancję neutralną - tzw. placebo. 
Badacze spodziew ają się, że bia­
łko gp 120 pobudzi naturalny sys­
tem odpornościowy i zabezpieczy 
pacjen tów  p rzed  rozw in ięciem  
się choroby.

Autorzy szczepionki spodzie­
w a ją  s ię , że A ID S p o jaw i się  
przede wszystkim  u osób, które 
będą otrzym ywać placebo, m ają 
nadzieję, że u zaszczepionych ob­
jaw y nie wystąpią. Gdyby tak było, 
wynalezienie AIDSVAX-u można 
byłoby uznać za przełomowy mo­
ment walki z „plagą XX wieku” ,

ja k ą  je s t  A ID S. U czeni są  jed n ak  
ostrożn i w  m ów ien iu  o sukcesie .

C zę ść  naukow ców  nastaw ia 
się  scep ty czn ie  do rezu lta tów  
prób  k lin icznych  szczep ionk i. 
M ówi się, że środek zapobiega­
jący  infekcji HIV u szympansów, 
m oże okazać się nieskuteczny u 
ludzi. Jednak bacznie obserwując 
niepowodzenie AlDSVAX-u leka­
rze m ogą zbliżyć się do sprepa­
row ania praw dziw ie skutecznego 
specyfiku, zw alczającego HIV u 
człowieka.

Koktajl nie wypalił
W ieloletnie n iepow odzenia w 

w alce z AIDS sprawiają, że naj­
drobniejsze naw et osiągnięcia w 
tej dziedzin ie  traktow ane są ze 
s z czeg ó ln y m  n am aszczen iem . 
Nie dalej, jak 2 lata temu tzw. kok­
tajl przeciwko AIDS okrzyknięto

p rzełom ow ym  śro d k iem  sku tecz­
nie n iszczącym  w ira sa  HIV. K ok­
tajl sk łada ł s ię  z trzech  lekarstw , 
k tó re  w p raw d z ie  ju ż  w cześn ie j 
p odaw ano  cho rym  na  A ID S , je d ­
nak  n ie  m ie sz a ją c  ic h  ze  sobą. 
K o m b in a c ja  trz e c h  s p ecy fik ó w  
okaza ła  s ię  znaczn ie  sk u teczn ie j­
sza  n iż  k ażdy  z  n ich  podany  od ­
d z ie ln ie . K ok ta jl u suw a ł w iru sa  
H IV  z krw i 80 na 100 leczonych  
ty m  sposobem  pacjentów .

R ok  pó źn ie j o k az a ło  s ię , że 
m edyczna rew elacja  n ieco  zaw io ­
dła . L ekarze  o d k ry li, że  k o k ta jl 
n ie  n iszczy  w  o rg an izm ie  w sz y st­
k ich  w iru sów  np. tych , k tó re  z a ­
p rzestały  chw ilow o sw ojej ak tyw ­
ności i w  fo rm ie  p rze trw a ln ik ó w  
zagn ieźdz iły  s ię  w  k om órkach  pa ­
m ięci uk ładu  o d p o rnośc iow ego .

W ydaw ało  się , że i z  ty m  p ro ­
b lem em  n aukow cy  sob ie  poradzą . 
P ó ł roku  tem u  zau w aży li, że s to ­
sow ana do tąd  w  te rap ii n o w o tw o ­
rów  h y d ro x y u e ra  je s t  z a sk ak u ją ­
co  sk u te c z n a  w  w a lc e  z  A ID S . 
W ykazano , że  lek  ten  p o d aw an y  
w raz  z  kok ta jlem , n iszczy  w sz e l­
k ie  p o s tac ie  w iru sa  HIV, ta k że  te 
n ieak tyw ne.

P ac jen c i, k tó rzy  o trzym ali 
nowy specyfik, wydawali się po­
czątkowo zdrowi. Testy nie w yka­
zyw ały w ich organizm ach obec­
n ości HIV. U czeni by li b liscy  
o g ło sze n ia  su k cesu . N ieste ty , 
dokładne analizy przeprowadzone 
u chorych uczestniczących w eks- 
p e ry m e n c ie  w y k a za ły  u n ich  
obecność śladowych ilości w iru­
sa - a w ystarczy jeden, by odro­
dziła się cała ich populacja. Ra­
dość naukow ców  ponow nie oka­
zała się przedwczesna.

Kolejną wielką nadzieją lekarzy 
jest testowana właśnie szczepion­

ka A IDSV AX . Tym czasem  O N Z i  
donosi o  epidem ii A ID S w Afryce.

HIV zbiera żniwo 
na czarnym lądzie
Spadkowi zachorowań na AIDS 

w  niektórych krajach  tow arzyszy 
ogrom ny w zrost zakażeń w irusem  
H IV  tam , gdzie św iadom ość zagro­
żenia tą  chorobą je st nikła - podaje 
ogłoszony raport O N Z. - W  niektó­
rych  rejonach  A fryk i co  czw arty 
dorosły je st zarażony w irusem  HI V, 
podczas gdy w USA i Europie Z a­
chodniej odsetek  ten  nie przekra­
cza jed n eg o  procenta.

W edług szacu n k ó w  O N Z , w 
1997 r. w  w yniku  A ID S um arło  na 
św iecic  2,3 m in  ludz i, czy li aż o 
50  p ro c . w ię c e j n iż  w  1996 r. 
K ażdego  dn ia w iru sem  H IV  za ra ­
ż a  s ię  ok . 16.000 m ężczyzn  i ko ­
bie t. W  listo p ad z ie  na ca łej kuli 
z iem sk ie j ży ło  30  m in  nosic ie li, 
z  c zeg o  aż  21 m in  m ieszkało  w  
A fryce. W  13 k ra jach  tego  kon­
ty n en tu  o d se te k  d o ro s ły ch  zara­
ż o n y c h  w iru s e m  H IV  sięga 10 
p ro c ., a  w  B o tsw an ie  i Z im babw e 
aż  25 proc.

W raporcie ONZ znalazły się 
także inform acje pom yślne. W  
krajach, które wprowadziły pro­
gramy zapobiegania AIDS, takich 
jak  Senegal, Uganda czy Tanzania, 
napór epidemii znacznie osłabł.

Szacuje się, że w Polsce pod 
koniec ub. r. żyło ok. 24.000 osób 
zarażonych wirusem  H1V, z  cze­
go p o łow ę  stanow iły  osoby w 
wieku od 15 do 49 lat. Mieliśmy 
w kra ju  594 zarejestrow anych  
chorych na AIDS, jednak rzeczy­
w ista liczba chorych mogła się­
gać naw et 850 osób.

D o ro ta  M IE R Z E JE W S K A  
(,. E x p re ss  W ieczorny  ")

Nowy program

NA PIERWSZYM MIEJSCU - SWÓJ PRODUCENT
W celu lepszego zaopatrzenia 

mieszkańców w lekarstwa miejsco­
wej produkcji oraz zwiększenia eks­
portu produkcji krajowego przemy­
słu farmaceutycznego, rząd polecił 
ministerstwu Rolnictwa oraz M ini­
sterstwu Zdrowia opracowanie pro­
jektów  programu szerzenia prze­
mysłu farmaceutycznego oraz spo­
sobów wcielenia w życie tego pro­
gramu. Do 1 lipca następnego roku 
projekty powinny być przedstawio­
ne rządowi.

L itew scy p roducenci leków  
s u g e r u ją ,  ab y  w  p ro g r a m ie  
p rze d e  w szy stk im  p re fe ro w ać  
w łaśn ie  krajow y p rzem ysł fa r­
m aceu tyczny . Z dan iem  p rez y ­
den ta  s tow arzyszen ia  P rzedsię ­
b io rs tw  P rzem ysłu  F a rm ac eu ­
ty czn eg o  k ra ju , n a jw ażn ie jsze  
je s t to, aby zreorgan izow ać li­
tew ską  produkcję  leków  zgod­
nie z w ym aganiam i U nii E uro­
p e js k ie j .  In a c z e j b o w ie m  w 
p rzyszłości m ogą  być trudności

ze sp rzedażą  leków  litew sk ich  
na rynku zachodnim .

Do nadzoru nad opracowaniem 
projektów powołano komisję, na 
czele z w icem inistrem  rolnictwa 
Antanasem  Bartulisem. W skład 
komisji w chodzą dyrektorzy gene­
ralni firm „Sanito”, „Biofos” , wi­
ceprezydent firmy „Endokrininiai 
preparatai” oraz pracownicy M ini­
sterstwa Rolnictwa i M inisterstwa 
Zdrowia.

(ELTA)

O WSZYSTKIM PO TROCHU
R e c e p ta  n a  e p i le p s ję

Nowy lek przeciw  epilepsji - diazepam  - przeszedł pom yślne p ró­
by kliniczne - poinform ow ał prof. Philip Sheridan z am erykańskiego 
Krajowego Instytutu Zdrowia. Aż 78 proc. epileptyków  w ciągu doby 
po zażyciu nowego środka nie m iało konwulsji. W kontrolnej grupie 
badanych, którym zaaplikowano zam iast leku neutralną substancję (pla­
cebo), objawy padaczki nie w ystąpiły tylko u 19 proc. Zauważono, że 
późniejsze drgawki u osób, które w badaniach zażyły nowy specyfik, 
trwały dwa razy krócej niż przed zastosowaniem  środka. Amerykański 
lek na epilepsję to żel aplikowany doodbytniczo. M ożna go zastoso­
wać także u tych chorych, którzy po ataku konwulsji stracili przytom ­
ność. Tę sam ą nazwę - diazepam - nosi znany w Europie lek uspokaja­
jący.

D N A  b e z  ta je m n ic
Pełny skład ludzkiego DNA będzie znany najpóźniej za siedem lat 

- powiedział dyrektor Narodowego Instytutu Badania Genom u Ludz­
kiego prof. Francis Collins. Dotychczas udało się sklasyfikować 300 
min składników chem icznych zawartych w  ludzkim kwasie dezoksy­
rybonukleinowym. Uczeni oceniają, że stanowi to dziesiątą część ca­
łego DNA, obejm ującego 3 m ld elementów. Jego skom pletow anie 
ułatwi m edycynie poznanie genetycznych przyczyn różnych chorób i 
stworzy nowe szanse ich zwalczania.

(„Express Wieczorny")

Śmiech  -  

to zdrowie
Lekarz pyta chorego:
- Co panu dolega?
- A czy pan sam  nie widzi?
- Jeśli pan chce, zaw ołam  w ete­

rynarza. Ten zawsze stawia diagnozę 
nie pytając...

★**
Późnym wieczorem na pogotowie 

ratunkowe telefonuje facet:
- H alo, to pogo tow ie? P roszę 

szybciej przyjechać, moja żona i dzieci 
m ają b iałą gorączkę.

- Nawet dzieci? Czy pan jest tego 
pewien?

- Tak, doktorze. Pokój je st pełen 
krokodyli i smoków, a oni nic nie wi­
dzą...

***
Z  raportu kierow nika wydziału 

chirurgii:
„Odwiedzający w chodzą do cho­

rych przez okno na 5 piętrze. Wyniki: 
liczba odwiedzających maleje, a licz­
ba chorych wzrasta.”

TYLKO DLA KOBIET
Kiedy

do ginekologa
Raz na  pół roku kobieta pow inna 

zbadać się profilaktycznie u ginekolo­
ga. W łaśnie za taki krótki okres może 
rozwinąć się jedna z  trzech chorób ko­
biecych narządów płciowych, nie prze­
jawiających się żadnymi symptomami. 
Postawić diagnozę może tylko specja­
lista, po skrupulatnym zbadaniu kobie­
cego organizmu. Wspomniane choro­
by można wyleczyć tylko pod warun­
kiem, gdy zacznie się to robić w porę.

Kiedy należy się zwracać do gine­
kologa? Tydzień po menstruacji jest 
okresem, kiedy to lekarzowi łatwiej jest 
zbadać zdrowie kobiety. Jak się przy­
gotow ać do wizyty? Konieczne jest 
obmycie narządów płciowych i wypróż­
nienie pęcherza moczowego. M ożna 
wziąć ze sobą czystą serwetkę do po­
desłania na fotelu ginekologicznym, po­
nieważ lekarz m oże zaproponow ać 
zwykłą, papierową, która niezupełnie 
odpowiada wymogom higieny.

Należy wziąć ze sobą kalendarzyk 
cyklu miesiączkowego, w  którym mu­
szą być zapisane nie tylko „wasze dni”, 
lecz również opisane różne naruszenia 
i ich przyczyny. Taki kalendarzyk po­
winna mieć każda kobieta.

Oznaki
niepokojące

Opóźnienie menstruacji. Jeśli coś ta­
kiego zdarzyło sięjeden raz i miesiączka 
„spóźniła się” nieznacznie (około tygo­
dnia), można opowiedzieć o tym leka­
rzowi. Czasową dysfiinkcjęjajowodów 
mogło spowodować napięcie nerwowe,

przemęczenie, infekcja wirusowa, zmia­
na klimatu. Jeśli podobna dysfunkcja się 
powtarza periodycznie i trwa długo bez 
wyraźnych przyczyn, natychmiast należy 
się zwrócić do lekarza.

Bóle. Jeśli przed początkiem mie­
siączki odczuwanyjest mocny, tępy ból, 
należy się przekonsultować z  lekarzem 
W  wypadku, gdy mocny, długotrwały 
ból w  dole brzucha nawiedza dosyć czę­
sto, należy natychmiast poinformować 
o tym lekarza, skonkretyzować, kiedy 
zaczęły się bóle i co je  charakteryzuje: 
kłujące, tępe, przypominające skurcze 
porodowe, przekazujące się do odbyt­
nicy (są one właściwe dla chorób na­
rządów płciowych).

K rwawienie. Jeśli chociaż raz w 
środku cyklu menstrualnego w ciągu 
1-2 dni z  narządów  płciow ych uka­
zuje się m ażąca, krwawa wydzielina, 
należy poradzić się z  lekarzem. Zwy­
kle to się zdarza z powodu zwiększe­
nia się  liczby horm onów  podczas 
ow ulacji. Przy stałych takich obja­
w ach lub przy mocnych bólach, gdy 
trw ają one ponad 7 dni i gdy wydzie­
lina je s t obfita, z  krw inkam i, należy 
czym prędzej zwrócić się do lekarza.

Zestaw przygotowała Irena LITWIN
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C Z W A R T E K .
30 LIPCA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.00 - 

S. „Bambukowe misie” . 8.30 - 
Milioner. 15.30 - Film anim.
16.20 - Telekatalog. 16.25 - 
Mistrzostwa świata w koszy­
ków ce m ężczyzn. L itw a - 
USA. Podczas przerwy - Wia­
domości (ros.). 18.05 - S. „Bam­
bukowe misie”. 18.30 - Wiado­
mości. 19.00 - Film dok. 19.45
- Słowo. 19.50 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 20.30 - Panora­
ma. 20.55 - Mistrzostwa świa­
ta w koszykówce mężczyzn. 
Hiszpania - Australia. Podczas 
przerwy - Studio sportow e i 
loteria. 22.50 - Wspomnienie. 
Śpiewa L. Szumski. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. 23.15 - 
Koszykówka. Litwa - USA.

LNK
6.15 - Teleshop. 6 .30  - 

Poranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.05 - S. „Sło­
neczne w ybrzeże” . 9.50 - S. 
„Mini detektyw ” . 10 .15- Te­
leshop. 10.45 - N asze zw ie­
rzęta. 11.15 - S. „Radio Ro­
mans” . 11.40 - Smacznego.
12.10-B ab ic  lato. 13 .05-T o  
ci rodzinka. 14.45 - Teleshop.
15.00-S . „Baron” 15.50 - S. 
„D zik ie se rce” . 16.35 - S. 
„Klinika zachodnia” . 17.20- 
S. „Bez domu jest źle” . 17.50
- S. „Żar młodości” . 18.35 - 
S. „S łoneczne w y b rzeże” .
19 .30-W iadom ości. 20.00 - 
S. „N azy w a s ię  N ik i ta ” .
2 0 .5 0 -S . „Renegat” . 2 1 .35 - 
S. „Przyjaciele” . 22.00 - S. 
„Błękitny diam ent” . 22.45 - 
S. „Kameleon”.

BAŁTYCKA TV
6.00 - S. „Dallas". 7.00 - 

S. „Tak świat się kręci” . 8.00 - 
S. „E sm era ld a” . 8.45 - S. 
„ S zc zu ry  w o d n e ” . 9 .30  - 
Brzeg. 10.30 - S. „Wojny do­
mowe” . 11.30 - S. „Tarzan” .
13.00 - Program muz. 14.00 - 
Bałtycka bomba. 15.00 - S. 
„D allas” . 16.00 - Program  
muz. 17.00 - S. „Tak świat się 
kręci” . 18.00 - Wiadomości.
18.05-S . „Esmeralda” 19.00 
- S. „Conan” . 20.00 - S. „Do­
brzy  chłopcy, źli ch łopcy” .
20.55 - Telegra. 2 1 .0 0 -F ilm  
fab. „W spaniali m arzyciele” .
22.55 - S. „Pluskwy” . 23.50 - 
Film fab. „Smutek na twarzy". 
1 .15-6.00- DW.

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma­
rianny”. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara” . 9 .30  - S. „U roczy  i 
dzielni” . 10.00 - S. „Grace w 
opałach.” . 10.50 - Wieczór z 
E. Gabrenaite. 11.20 - Budow­
nictwo. 13.15 - Kanał muz.
14 .00-Teleshop. 14.30-K u ­
linarne show. 14.55 - S. „Katts 
i Dog” . 15.20 - S. „Drużyna 
A” . 16.10 - S. „N areszc ie  
dzwonek” . 16.35 - S. „W ina” .
17.20 - S. „Santa Barbara” .
18.10 - S. „Los M arianny” .
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
Sport. 19. 20 - S. „Uroczy i 
dzielni” . 19.45 - S. „Słonecz­
ny patrol”. 20.30 - Zaśpiewaj­
my. 21.00 - S. „W archiwum 
X”. 21.55 - Tego jeszcze nie 
by ło . 22 .0 0  - F ilm  fab. 
„VR.5” . 22.55 - Wiadomości.
23.00 - Film fab. „Dziś wie­
czorem  jestem  niebezpiecz­
na” . 0.30 - Kanał muz.

W ILEŃSKA TV
8.00 - Z W ilna. 8.15 - 

TV-6 taksi. 8 .3 0 - Z n a d  W i­
lii TV. 9.00 - Lekcja jęz. lit.
9 .1 0 - Towary i usługi. 9.30 - 
Z  M oskw y. 9 .50  - T eatr.
10.30 - Paluszki lizać. 11.05
- Kineskop. 12.05 - Dziękuję 
za zakup. 12.30 - Z Moskwy.
12.40 - Film fab. „Dni Turbi- 
nów ” . 13.50 - D ziękuję za 
zakup. 14.15- Towary i usłu­
gi. 14.25 - Filmy anim. dla 
dzieci. 15.00 - K anał muz.
15.30 - Z  Moskwy. 15.35 - 
Patrol drogowy. 15.50 - Po­
doba się - oglądaj. 16.00 - Ci, 
którzy... 16.55 - S. „D yżur­
na apteka”. 17.30 - Zrób krok.
18.30 - Z  Moskwy. 19.00 - 
W iadom ości. D ziś w  m ia­
steczku. 19.15 - Lekarz do­
mowy. 19.45 - Towary i usłu­
gi. 19 .55-K ineskop. 20.55 - 
Gwiazdy o gwiazdach. 21.20
- Z Moskwy. 21.30 - Patrol 
drogowy. 21.45 - Kanał muz.
22.00 - S. „Dyżurna apteka”.
2 2 .3 0 - Z  Wilna. 22 .4 5 -Z rób  
krok. 23.40 - Film fab. „Wy­
buch” .

YILSAT
15.30 - Film fab. 17.00 - 

Film fab. ,;Tylko ty” . 18.00 - 
Terytorium. 19.55-W arto od­
wiedzić. 20.00 - Przedsiębior­
ca. 20.15 - Fotoklub. 20.30 - 
Zgadnij i dzwoń. 20.35 - Ka­
lejdoskop zniżek. 20.45 - Dla 
dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - W iadom ości (poi.).
21 .20  - W arto odw iedz ić .
21.30- Aktualności wileńskie.
22.05 - Film fab. „Tylko ty” .
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Puls Wilna. 23.30 - 
W iadom ości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

23.00 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta­
na” . 8.00 - Ameryka z M. Ta- 
ratutą. 9.30 - Dopóki wszy­
scy w  domu. 9.20 - Biblioteka 
domowa. 9.25 - Te ciekawe 
zw ierzęta . 10.15 - Razem. 
13.20-Film  anim. 13.45-K la­
syczna kompania. 14.15 - Cu­
downy świat, czyli Cinema.
14.40 - S. „Lato naszych na­
dziei”. 15.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.30 - Dookoła świata.
16.20 - S. „Roksolana - nie­
wolnica sułtana” . 17.05 - Go­
dzina szczytu. 17.30 - Te cie­
kawe zwierzęta. 18.00 - Czło­
wiek i prawo. 18.45 - Dobra­
noc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.35 - Film  fab. „B urza” .
21.55 - Koszykówka. Rosja- 
Jugosławia.

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

21.45 - Wiadomości. 6.00 - 
Oddział dyżurny. 6.15 - To­
w ary pocztą. 6.20 - Świat 
zdrow ia. 6.30 - P ieniądze.
6.45 - Film anim. 7.05 - Pra­
wosławny kalendarz. 7.10 - W 
czas. 7.35 - Sam sobie reży­
serem. 8.05 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.30 - Ściśle tajne. 12.35 - 
Film fab. „Zwierciadło dla bo­
hatera” . 13.45 - Film  anim.
14.00 - W ieża. 14.30 - S. 
„Pierwsze pocałunki. 15.30, 
20.25, 22.20 - „Słow iański 
bazar” . 15.45 - Krzyżówka.
16.10 - Film fab. „Labirynty i 
zjawy” . 18.35 - S. „Santa Bar­
bara”. 19.35-F ilm  fab. 22.05 
- O ddział dyżurny. 23.25 - 
Podium. 23.55 - Melodramat 
„Pogarda”.

TV POLONIA
7.00  - S p o rt-te leg ram .

7.05 - K oncert zespołu De 
M ono. 8 .00  - M agazyn  
wschodni. 8.30 - W iadomo­
ści. 8.45 - Truskawkowe stu­
d io  d la m łodych  w idzów .
9.05 - Kolorowe nutki. 9 .15 - 
Kronika ojczysta. 9.30 - Pol­
ska znana i mniej znana. 9.50
- S port z sa te lity . 10.50 - 
Wielka gra - teleturniej. 11.40
- Co w kraju piszczy. 12.00 - 
Wiadomości. 12.15-„Klejnot 
wolnego sum ienia” - dramat 
hist. prod. polskiej. 13.50 - 
Z archiwum i pamięci. 14.45
- Auto - moto - klub. 15.00 - 
Panoram a. 15.20 - Program 
dnia. 15.30 - Kolekcje oso­
bliwe „Magia muzyki”. 16.00
- Credo - magazyn katolicki.
16.30 - „Znak orła” - serial 
h is to ry c z n o -p rz y g o d o w y  
prod. polskiej. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 17.40
- „Podwójne życie Kieratów- 
ny” - film dok. 18.05 - Spo­
tkania. 18.15 - „Dziewczyna 
z Mazur” - serial obycz. prod. 
polskiej. 19.15 - D obranoc­
ka. 19 .30 - W iad o m o śc i.
19.55 - P rognoza pogody.
20.00 - Teatr Telewizji. „Gwa­
łtu, co się dzieje” . 21.20 - 
Gwiazdy tamtych lat. 21.55
- MdM - program rozr. 22.30
- Panorama. 23.05 - „Panny i 
w dow y” - serial prod. pol­
skiej. 23.50 - K oncert indy- 
widualności’9 7 .0.30 - W cen­
trum uwagi. 0.45 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 0.50
- „W ędrówki Pyzy” - serial 
anim. dla dzieci. 1.00 - W ia­
domości. 1.25 - Sport. 1.27 -

P ro g n o za  pogody . 1.30 - 
„Dziewczyna z M azur” - se­
rial obycz. prod. polskiej.
2.30 - Panorama. 3.05 - Teatr 
T elew izji. „G w ałtu, co się 
dzieje” . 4.25 - Gwiazdy tam­
tych lat. 5.00 - MdM - pro­
gram rozr. 5.35 - W centrum 
uwagi. 5.50 - Przegląd prasy 
polonijnej. 6.05 - Krzyżów­
ka szczęścia - teleturniej. 6.30
- „Podwójne życie Kieratów- 
ny” - film dok.

RTL
7.00 - Muzyka w RTL7.

7.10 - „Campbellowie” - serial 
famil. 8.00-Teleshopping. 8.30
- „Siódemka dzieciakom” - se­
riale anim. 9.25 - „Słodka doli­
na” - serial dla młodzieży. 9.45
- „Sunset Beach” - serial obycz.
10.30 - „Elektroniczny mózg”
- thriller USA (1983). 12.05 - 
Ukryta kamera - program rozr.
12.40 - „Murder Cali” - serial 
sensac. 13.30 - Teleshopping.
14.00 - „Campbellowie” - serial 
famil. 14.50-„Słodka dolina” - 
serial dla młodzieży. 15.10 - 
„Siódemka dzieciakom” - seria­
le anim. 16.35 - Ukryta kamera
- program rozr. 17.00 - „Robin 
Hood” - serial przygód. 18.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 19.00 - „Prawo i bezpra­
wie” - serial sensac. 19.55 - 
„Córka górnika” - film biograf. 
USA (1980). 22.05-,,E.Z.Stre- 
ets” - serial krymin. 22.55 - 
„Crime Story” - serial krymin.
23.45 - „Robin Hood” - serial 
przygód. 0.40 - „Prawo i bez­
prawie” - serial sensac. 1.25 - 
„Crime Story” - serial krymin.
2.10- Prognoza pogody. 2.15- 
Muzyczny Kruszon.

P O L S A T - 2

P I Ą T E K .
31 LIPCA

7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 
- Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z K się­
życa” - serial anim. dla dzie­
ci. 9.00 - „Pow er Rangers” - 
serial anim. dla dzieci. 9.30 - 
„ N ie u s tra sz o n y ” - s e r ia l 
k rym . 10 .30  - „ B łę k itn a  
krew” - serial sensac. 11.30 - 
„Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 12.30 - „Tajem ni­
cza dama” - argentyńska te­
lenowela. 13.30 - TV Shop.
14.00 - A fficionado. 14.30 - 
Jacek  Z io b ro  S u p c rs ta r .
15.00 - D ance TV. 15.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 15.45
- Plastik TV. 16.00 - „N ie­
ustraszony” - seria l krym .
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Czarodziejka z K siężyca" - 
serial anim. dla dzieci. 17.35
- „Power Rangers” - serial dla 
m łodzieży. 18.00 - „C w a­
niak” - serial sensac.-przyg.
19.00 - „Tajemnicza dam a” - 
a rg en ty ń sk a  te le n o w e la .
19.55 - Program inform acyj­
ny CNN News. 20.10 - Idź 
na całość - show z nagroda­
mi. 21.00 - „W spólnota” - 
USA. 22.50 - „Ziemia obie­
cana” - USA. 24.00 - Przytul 
mnie.

S O B O T A
1 SIERPNIA

7.00 - Dance TV. 7.30 -

Festiwal Polsat Dance. 7.45
- Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „M ini detektyw i” - se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„M ichael V aliant” - seria l 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Dro­
ga do Avonlea” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Cw aniak” - 
serial sensac.-przygód. 11.30
- „Żar młodości” - kanad. se­
rial obycz. 12.30 - „Dalziel i 
P a s c o e ” - am ery k . se ria l 
o b y cz . 13.30 - TV  Shop.
14.00 - Link New Look - ma­
gazyn mody dla młodzieży.
14.30 - ROM - Radioaktyw ­
ny O bszar Muzyczny. 15.00
- Soundtrack. 15.30 - Na to­
pie. 16.00 - „Droga do Avon- 
lea” - kanad. serial obycz.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„M in i d e te k ty w i” - seria l 
anim. dla dzieci. 17.35 - „M i­
chael Valiant” - serial anim. 
dla dzieci. 18.00 - „Wrestling: 
w szystkie chwyty dozwolo­
ne” - serial ameryk. 19.00 - 
„M icacla” - włoska telenowe­
la. 19.50-„Z iem ia obiecana” 
-U S A . 21 .30- Idź na całość.
22.30 - „A ustralijscy chłop­
cy” (Australia). 0.05 - Przy­
tul mnie.

N I E D Z I E L A
2 SIERPNIA

7.00 - Na topie. 7.30 - So­
undtrack. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Mini detektywi" - se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„M ichael V aliant" - serial 
anim. dla dzieci. 9.30 - „Dro­

ga do Avonlaa” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „Cwaniak” - 
serial sensac.-przygod. 11.30
- Disco Polo Live. 12.30 - 
„Dalziel i Pascoe” - serial kry­
min. 13.30 - TV Shop. 14.00
- JU N IO R -show  Jurka Pe­
tersburskiego Juniora. 14.30
- ROM - Radioaktywny Ob­
szar Muzyczny. 15.00 - M a­
gazyn M otoryzacyjny M ło­
dych. 15.30 - Jacek Ziobro 
S upers tar - p rogram  sa ty ­
ryczny. 16.00 - „D roga do 
A v o n lea” - kanad . se ria l 
obycz. 17.00 - Inform acje.
17.10 - „M ini detektyw i” - 
serial anim. dla dzieci. 17.35
- „M ichael Valiant” - serial 
anim. dla dzieci. 18.00-„W re­
stling: w szystkie chwyty do­
zw olone” - seria l am eryk.
19.00 - „M icaela” - włoska 
telenowela. 19.50 - „Jezabel, 
Jezabel” , USA (1938). 22.00
- „Dalziel i Pascoe" - serial 
krymin. 23.00 - Plastik TV.
23.30 - Afficionado. 24.00 - 
DJ Club. 0.30 - S. „Między 
snem a jaw ą”.

PONIEDZIAŁEK  
3 SIERPNIA

7.00 - ROM - Radioak- 
tyw ny O bszar M uzyczny.
8.00 - TV Shop. 8.30 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - se­
rial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Power Rangers” - serial anim. 
dla dzieci. 9.30 - „Nieustra­
szony” - serial krym. 10.30 - 
„Wrestling: wszystkie chwy­
ty dozwolone” - serial ame­
ryk. 11.30 - D isco Rclax.
12.30 - „Tajemnicza dama” -

a rg e n ty ń sk a  te le n o w e la . 
13.30-T V  Shop. 14.00-P la ­
stik TV. 14.30 - Jacek Ziobro 
S uperstar - program  satyr.
15.00 - D ance TV. 15.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 15.45
- Plastik TV. 16.00 - „N ie­
ustraszony” - seria l krym.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Czarodziejka z K siężyca” - 
serial anim. dla dzieci. 17.35
- „Pow er Rangers” - serial 
anim . d la  dz iec i. 18.00 - 
„Cw aniak” - serial sensac.- 
przygod. 19.00 - „Tajemnicza 
dama” - argentyńska teleno­
wela. 19.55 - Program infor­
macyjny CNN News. 20.10
- „Dynastia” - ameryk. serial 
obycz. 21.00 - „Dalziel i Pa­
scoe" - serial krym. 21.50 - 
„Samoloty Luftwaffe” - serial 
dok. 22.50 - „Raz, dwa, trzy
- szukasz ty!” - W ielka Bry­
tania. 0.40 - Przytul mnie.

W T O R E K
4 SIERPNIA

7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 9.30 - „Nie­
ustraszony" - serial krym.
10.30 - „Wrestling: wszystkie 
chwyty dozwolone" - serial 
ameryk. 11.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz.
12.30 - „Tajemnicza dama" - 
argentyńska telenowela. 13.30
- TV Shop. 14.00 - Na topie.
14.30 - Junior - show Jurka 
Petersburskiego Juniora. 15.00

- Dance TV. 15.30 - Festiwal 
Polsat Dance. 15.45 - Plastik 
TV. 16.00 - „Nieustraszony”
- serial krym. 17.00 - Infor­
macje. 17.10 - „Czarodziejka 
z Księżyca” - serial anim. dla 
dzieci. 17.35 - „Power Ran­
gers” - serial dla młodzieży.
18.00 - „Błękitna krew” - se­
rial sensac.-przygod. 19.00 - 
„Tajemnicza dama” - argentyń­
ska telenowela. 19.55 - Pro­
g ram  in fo rm acy jn y  CNN 
News. 20.10 - „Pogromcy zła”
- ameryk. serial grozy. 21.00 - 
„Raz, dwa, trzy - szukasz ty!”
- W ielka Brytania. 22.50 - 
„Student roku” - USA.

Ś R O D A
5 SIERPNIA

7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzieci.
9.00 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 9.30 - „Nie­
u straszony” - serial krym.
10.30 - „Błękitna krew” - se­
rial sensac. 11.30 - „Żar mło­
dości” - kanad. serial obycz.
12.30 - „Tajemnicza dama" - 
argentyńska telenowela. 13.30 
-TVShop. 14.00 -Soundtrack.
14.30 - Magazyn Motoryza­
cyjny Młodych. 15.00 - Dan­
ce TV. 15.30 - Festiwal Polsat 
Dance. 15.45 - Plastik TV.
16.00 - „Nieustraszony” - se­
rial krym. 17.00 - Informacje. 
17JO - „Kapitan Jastrząb” - 
anim. opow ieść prod. jap.
17.35 - „Power Rangers" - se­
rial dla młodzieży. 18.00 -

„Cw aniak” - serial sensac.- 
przygod. 19.00 - „Tajemnicza 
dama” - argentyńska teleno­
wela. 19.55 - Program infor­
macyjny CNN News. 20.10 - 
„Dynastia” - ameryk. serial 
obycz. 21.00 - „Student roku”
- USA. 22.40 - Zaufaj mi. 0.25
- Przytul mnie.

C Z W A R T E K
6 SIERPNIA

7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45
- Plastik TV. 8 .0 0 -TV Shop.
8.30 - „Kapitan Jastrząb" - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 9.30 - „Nieustra­
szony” - serial krym. 10.30 - 
„Cwaniak” - serial sensac.- 
przygod. 11.30 - „Żar mło­
dości” - kanad. serial obycz.
12.30 - „Tajemnicza dama” - 
a rg en ty ń sk a  te lenow ela .
13 .30-T V  Shop. 14.00 - DJ 
Club. 14.30 - Link Noolok - 
magazyn mody dla młodzie­
ży. 1 5 .00 -Dance TV. 15.30- 
Festiwal Polsat Dance. 15.45
- Plastik TV. 16.00 - „Nie­
u straszony” - serial krym.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Sally czarownica" - anim. 
baśń. prod. jap. 17.35 - „Po­
wer Rangers” - serial dla mło- 
dzieży. 18.00 - „B łękitna 
krew" - serial sensac. 19.00 - 
„Tajemnicza dama" - argen­
tyńska telenowela. 19.55 - 
Program informacyjny CNN 
News. 20.10 - „Pogromcy 
zła” - ameryk. serial grozy.
21.00 - „Zaufaj mi” - USA.
22.45 - „Śmierć na receptę” - 
Francja - RFN - Hiszpania. 
0.30 - Przytul mnie.



PRENUMERUJ I  CZYTAJ „KURIER WILEŃSKI” - 
JEDYNĄ CODZIENNĄ GAZETĘ POLSKĄ NA LITWIE

W I L  N I A  N I E
Pogoda

Z parasolem  
czy bez ...

Dziś na Litwie zachm urzenie 
z przejaśnieniam i, lokalnie popa­
d a , z możliwością, w ystąpienia 
burz. W ia tr  południowo-zachod­
ni, 5-10 m/sek. T em p era tu ra  w 
nocy 9-14, w dzień - 19-24 stop­
nie.

W W ilnie przelo tne deszcze 
z m ożliwością w ystąpienia burz. 
T e m p e ra tu ra  w nocy 12-14, w 
dzień 22-24 stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
d n i w w ię k sz o śc i re jo n ó w  - 
deszcz. T em peratu ra  w nocy 10- 
15, w dzień - 18-23 stopnie.

K A L E N D A R IU M
* C zw artek  (30.V II) jest 211 

dniem 1998 r. Do końca roku pozo­
stało 154 dni.

* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Aldony, Julity, Lud­

miły, Piotra.
* Wschód Słońca - 4.25, zachód 

- 20.24.
Długość dnia 15 godz. 59 min.
* Księżyc. Nów - od 23 lipca.

Propozycja nauki
POMATURALNA SZKOLĄ 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGV1L1ENE 
Licencja nr 23/530

na lata 1998-2001 
Po ukończeniu nauki wydane zo­
s taną  dyplomy o odbytych stu­
diach pomaturalnych, zatwier­
dzo n e  przez  M inisterstw 
Oświaty i Nauki.
Nauka jest płatna.
Tel.: (8-22) 62 46 97, 
tel. kom . (8-287) 2 90 4 
Ookumęmnąlmsi 
Pam enkalnio 11-3 
2600 Yilnius

301

(Zam. 397)
Pielgrzymkowo-Turystyczne 

Biuro „JUWESTA”
o rgan izu je  p ie lgrzym k i-w y-  

cieczki:
14-17 sierpnia Licheń - Gnie­

zno- Poznań
23-29 sierpnia Zakopane - Kra­

ków - Częstochowa
30 sierp n ia  S ank tu arium  w 

Aglonie (Łotwa)
wrzesień - wyjazd do Rzymu. 
Tel. 23-73-43.

(Zam. 422)

F IR M A  A W D IE JE N K O W A  
zaprasza na kursy kierowców  

kategorii B w centrum i w Landwa- 
rowie (szkoła rosyjska).

Tel.: 51-22-55, 28-476, 29-441.
(Zam. 443)

Na tych zdjęciach widzimy pokolenia różnych czasów - mi­
nionych i obecnych. Są na Rossie przy płycie Józefa Piłsud­
skiego z napisem: Matka i Serce Syna - w roku 1943 i w 1998.

Wilnianka Anna Kowzan-Rimeikiene na Cmentarzu Bernardyń­
skim przy pomniku profesora Uniwersytetu Wileńskiego Leona 
Borowskiego, odkrywcy Adama Mickiewicza. Obecnie wilnianie w 
200. rocznicę urodzin Wieszcza porządkują ten pomnik.

Pamięć natchnęła wileńskiego artystę-malarza Władysława Ław­
rynowicza do stworzenia obrazu pn. „Rapsod katyński". J. S.

Fot. Marian Paluszkiewicz i archiwum

^  KURIER WILEŃSKI
7  unwawujfy

Wydawca 
ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisves pr. 60, piętro 11, pokój 1113, tel./fax 42-69-63, 42-78-63, 
w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.
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